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Rach za wyodrębnieniem Poznańskiego.
Ilezalucya Kontry! zagrań, w. sprawie

Wcieńszc?«zny.
WARSZAWA, 27 1. (Pat.). Na posiedzeniu ko­

misja spraw zagranicznych po set traman p iieas.a- 
wił referat komisy i wileńskiej. Poseł Z i e t f i i ę c k  j 
przedstawił referat inniejszości.

KomiS/a spraw zagranicznych uchwaliła nastę- 
auj*:a rezo.ucyę:

Sejm oświadcza: Ziemia wileńska zwięiana z 
'Polską stanowi nieodłączną część tery tory um' pop  

Jriego i bez. wyraźnej woli ludnośu od Polski od-a 
łączona b' ć nie może. Polska nie przyznaje mocy 
prawnej układowi bolszewicko - litewskiemu. polska 
ponumo wiclo«rotnego stwierd7«nia zgodziła się na 
to, aby ludność ziemi wileńskiej raz jeszcze atwiew 
dziia, czy chce należeć ao PoŁsSd, czy też do I ,twv 
Scowń ńskiej. W  oczekiwaniu wyniku konsultacyi, Jo 
któregj się zastosuje, Polska uważa, że prawa do

W:leńszczyzny są nienaruszone. Sejm poleca rządowi 
poczynienie Kroków celem zapobieżenia kompŁkaCjOm 
międzynarodowym płynącym z odrębności admini­
stracyjnej i wojskowej ziemi wileńskiej, oraz z prze­
wleczenia załatwienia sprawy przynależności państwo­
wej. Sejm uroczj śc e stwieraza nieprzedawnione pra­
wa Polski do reszty re^ytoryum Wilef szczyzny oraz 
części Kowienszczyzny i Suwalszczyzny, ob itych  pa­
sem neutralnym i narzuconą ludności okuoacyą li- 
tewśkr oraz poleca rządowi uzysKanie wobec Ligi 
narodów stw.erdzenia za pomocą konsultaoyi woli 
ludności należenia do Polski.

Za tą rezolucyą większości podkomisyi glosowa­
ły wszystkie kluDy z wyjątkiem PPS., lewicy PSL. 
W yzwceni l Poseł Ziemiędki zgłosił wniosek mniej­
szości.

Czeski minister spraw  zagrań, o sto­
sunkach polsko-cseskich.

PRAGA, 27. 1 (Pat.). Na dzióiejazera posiedzeniu 
parlamentu B e n e s z  wygłosił obszerne expose o  
sytuacyi zagranicznej czesko - słowackiej irepubliki. 
Expose trwało przeszło 5 kwadransów. Omawiając 
stosunek do Polski, oświadczył uenesz

Jednym z punktów naszego pt ograrhu politycz­
nego' jest uregulowanie naszego stosunku do Polski.

Umowa gi aa.czna, Łtó.a niedawno przedłożoną jm- 
stała do ratyfŁłtjd — 0*0 kwesty*, nkołu której 

obraca się obecnie cały n « n  stosnnek do Pobkń
O kwestyi cieszyńskiej mówiłem już kilkakrotnie i 
nie chcę do niej powracać. Wiem, że jest cma dla 
naszej opatii publicznej kwcs,yą bardzo twlesną Przez 
cały czai, pertraktacyi w  Paryżu wskazywałem na 
to, że problem cieszyński jest najcięższym ze wazy si­
ki'h problemów ■oolitycznydf c e^ao - elew actoej re­
publiki, że muoiTty ponieść ofiary i że jedynem dą­
żeniem naszem powinno być uzj^kanie przynajmniej 
tego, co było dla nat konieczne do żyda Sądzę, że 
jesteśmy uprawnieni dziś oświadczyć, że to, co było 
dla nas konieczne do życia, istotnie uzyskaliśmy. 
Od chwili rozstrzygnięcia losu Śląska cieszyńskieco 
upłyń jło do*ó czasu Dziś możemy widz'cć korzyści, 
jakie nam to przyniosło i ooenić ofiary, któreśmy po­
nieśli. Dziś możenr zastarowić się nad tern,

czy odroczenie zalałwien a konfliktu z Pcłsią byłoby 
dla na? Korzyścią, ery też sekcją.

Głównie jedn ik zastanowić się musimy na'd tem,

czy odroczenie przyczyniłoby się do pokO|U między 
nami i Polakami. Źyczj Ibym sobie, aby dj skusy 1, któ­
rą w tym względzie pozostawień Izbie, byta rze­
czową, spokojną i bez rozgoryczenia, tak, jsk tegc 
wymaga interes naszego państwa i interes naszego 
przyszłego stos-nku do Polski. U iemv. że  nikt z 
nas me będzie ze szczególną radością ratyfikował 
tego układu, hle jesteśmy przekonani w głębi duszy, 
że byłoby to interesem korzystnym dla naszego p a ń ­
stwa przyjąć rozstrzygnięcie -sdy ambasadorów*
i że
my, zarówno l *  i Polska, musimy się zgodzić e 

♦ korzyściami i  niefcoizyściaini, 
wynik aj ąceihl z tego rozstrzygnięcia, przedewszyst- 
kien. z tego pow odu, że chodzi tu o ratyfikację iu- 
immy granicznej, która jest pewnego rodzaju „ma­
gna chariifj naszej republiki W umowie tej państwa 
koalicyjne uroczyście zobowiązały się do zr chowani a 
integralności republiki czesko - słowackiej. Byłoby 
— zdaniem majem — wysoce nłebezpiocznam nie ko­
rzystać z tej sposobności i nie podłożyć przez to, 
że tak powitm. oegiełki pod budowę naszej republiki. 
Od tego wszystkiego bowiem zawisł nasz stosunek 
dc Polski wogóle. Nie waham się zaznaczyć, że 

po obu slrouach popełniono błędy, 
których potrzeba uniknąć przy rozwiązaniu tak cięż­
kiego Drobieniu

(Z powodu nagłej przerwy telefonicznej, me o- 
trzymaliśmy aalszego ciągu tej depeszy).

Uniwersytet ukraiński w Stanisławowie.
WARSZAWA. 26. stycznia. Połączone ko- 

m isye konslyhicyjna i ośw iatow a w ysłuchały  
dzisiaj baw iącej w W arszaw ie de.lcgaoyi Uni­
wersytetu lwowskiego i przeszły  do rozpraw y 
szczegółowej nad u staw ą o utw orzeniu Uniwer­
sytetu ruskiego we W schodniej M ałopolsce.

W szystkióiui głosam i przeciw głosom  P. P.

S. i grupy Rfapińskiego uchw alono art. 1. tej 
treści, że na podstaw ie ustaw y o organizacyi 
szkół akadem ickich zakłada się un iw ersy te t z 
językiem  wykładowrym  ruskim . Odrzucona po­
praw ka P. P. i grupy S tasińskiego zm ierzała 
do tego, aby zam iast język ruski, było  pow iedzia­
ne: język ukraiński.

Dalszy ciąg rozpraw  w piątek.

ŁsKcya poglądowa.,
W okTesie, który jes t ogromKie doniosły rm 

względu n a  czynione przygotow ania do akcyif 
plebiscytowej n a  Górnym Śląsku, powimenfcy 
szerokj i uśw iadom iony ogół naszego społeczeń­
stw a rozpatryw ać wszelkie zagadnienia pod ta ­
kim kątem  patrzenia, k tóryby decydow ał o doda- 
tnun w pływ ie na spraw ę zespolenia oderw anej 
przed wiekam i a  tak bogatej i zasobnej w w ę­
giel części polskiej ziemi. Od tego bowierri, czy 
ów zakątek śląskiego zagłębia węglowego zo­
stanie przyłączony do Polski, zależeć będzie nie- 
tylko tryum f pogwałconej pow szechnie zasady 
narodow ościow ej, ale 1 w ydostanie się  państw a 

! z fatalnej mielizny, coraz bardziej w zrastającej 
drożyzny, będącej prostem  następstwem , m ałe­
go rozwoju przem yśla polskiego, skazanego do­
tąd przew ażnie na dowóz obcokrajow ego i nie 
zawsze na czast i w dostatecznej ilości dow o­
żonego węgla.

Nie wTohto więc działać dzisiaj w taki spo­
sób,który by zniechęcić mógł dzielnego i p raco ­
witego górnika do w spółżycia z dwudziestom i- 
lionow ą b racią  pod dachem  jednej państw ow o­
ści; tym czasem  m nożą się coraz częstsze objawy 
za.truiej jadem  party jności roboty, która, goto­
wa zaciężyć n a  szali, na której w ażyć się bę­
dzie z jednej strony solidarność narodow a, a  z 
drugiej niechęć do rozw ydrzenia panoszącej się 
u nas re.akc. fi i zniechęcenie do obłudy oficyal- 
nych p iastuaow  urzędowego palryotyzm u, k ry­
jących pod m aską górnolotnego frazesu, po­
spolitą niechęć do rzeszy robotniczej i w łościań ­
skiej

Mogą sobie bowiem ludzie odpowiedzi,.Ir.' 
za tok naszej pracy dyplom atycznej i p lebiscy­
towej w ydaw ać tysiące długich a wmdnistych 
odezw, drukow ać bez lku wwmowne 1 okraszone 
słowem  ,,bóc i O jczyzna" odezwy, pozostaną 
one bez skutku, o ile a ie  będą liczyły się z psy­
chologią robotnika w  ogólności, a górnika i 
ch łopa górnośląskiego w szczególności. A p a­
m iętać trzeba o tern, że rzesza robotnicza na 
Śląsku w  przew ażnej swrnj m asie polska, znaj 
duje się pod władzą] i jęczy pod wyzyskiem  ka 
pitału  niemieckiego, ziem ia zaś będąca w* posia 
daniu małorolrmgo i bezrolnego wTło ścu ń stw a  
polskiego tam że, stanow i drobny zaledwde u ła ­
mek w stosunku do olbrzym ich kom pleksów ro l­
niczych rozm aitych baronowi i junkrów  niem iec­
kich. Na tem podłożu rozw ijająca się w-alka kla­
sow a m ogłaby przybrać cechę szczególnie zao­
strzoną, k tóra w* ostatecznej konsekwencyi p o  
w innaby w yjść na  pożytek,' i polskiem u in tereso­
wi narodowościowem u.

Aby jednak ustrzec górnośląską ludność ro ­
botnicza od lego zniechęcenia, któreby mogło 
się wytwTorźyć na  skutek zm y ślo n y ch 'i m achin- 
w ebstycznych m achinacyi niem ieckich prowoka 
torów, należałoby przem aw iać nie ckliwym ję ­
zykiem dem agogicznych oklepanek, w których 
wiele się mów, o ładzie, porza.dku, konieczności 
zan iechania slrejków i podpoiządkowmnta się 
pracy  kapitałow-i, a  twrard ą  m ow ą klasowego 
in itresu , który powmien być we w zm iankow a 
nym  przypadku szczególnie respektow any 1 pod­
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kreślony" łtfte można jednak za przykładem  
rzymskiego bożka Jan u sa  nosić podwójnej twa- 
« * >  glosie szczerze ?. przekonaniem  hasłu  spo­
łecznej re fo rm ,^ i walki klasowej, skoro w obrę 
Li* domowego podwórka hasłom  lym w ypowia­
d a  się walkę n ieubłaganą w interesie kapitału, 
podobnie jak na  Plasku w Znacznej części obcego 
i pasożytniczego A że akcya na  Górnym Śląsku 
znalazła sio w reku Logoojczyzm anych menorów, 

ustri’ejc uzasadniona obawa, że robola ta» pro­
w a d z o n a  w sposób nieudolny i n ieprzystoso­
w any do podłoża robotniczego, może chybić i 
przynieść n.epu wetowani szkody.

W nieudolności i nieszczcrości pracy p ro ­
w adzonej na  Górnym Śląsku, w in teresie rrta- 
,ącei:o się odfcyc już w m arcu pleLiscytu, w 
zbrodniczych zam achach czynionych przez ną- 

fSzych icakcyOnirtów na dem okratyczny cba­
raki er państw a, leży niebezpieczeństwo, a  nie 
’— jak głowi cała endecka p ra s :f  i będące je j od 
^Łświękiern, niektóre odezwy plebiscytowe, w 
rozwoju ru d n i robotniczego w Polsoą i rjego wał- 
ćc ż w sleeznirtw em  i kapitałem , z k tó rą to 
pralką ruch robothiczy górnośląski m usi się 
czuć w całej pełni zainteresow anym  i so lidar­
nym. Umiejętnie prow adzona akcya iwt spornym 
terenie z łat w ością odeprze czynione nam  za­
rzuty anarchii gospodarczej, przy czem za ur- 
ffcfhtnt posłużyć m ają der cyty naszych kolei i 
s tre j’ i o popraw ę bytilf i h  p. w skazaniem  cho­
ciażby fik ten laki, że strejk i w Niemczech 
przybierają, nieporów nanie większo rozm iar" — 
a koleje niem ieckie też m iliardowe przynoszą 
niedobory. Trudniej natom iast zakryć przed gór­
ne. Ją,skn ludność ią charak ter dokonywnjących się 
■w kraju zam achów  n a  dem okracyę, usilnei chę­
ci przeszkodzenia spokojnem u biegowi przoo 
brażeń społecznych Zacietrzewieni obrońcy se­
natu , którzy szały rozdziera ją z o b u rzen i^  i po­
tępiając każdy przejaw  robotniczej walki o po­
praw ę bytu pod pozorem, jakoby przebieg po­
dobnych ak e ri m iał się odhii ów wynikli ple- 
biscytu, nie chcą rozw ażvr ^  z nat m ajac j być 
dom eną „silnych' i Tnożnyco lego św iata musi 
działać odstraszająco  na tych, którzy kandyda­
tów do tej instytucyi ze względu na anfyrobotni- 
o*y charak ter ta kia i instytucyi dostarczyć rn v m  
nie mogą Zaniepokoić musi tem baitlżiej ogół 
fobot. itzv , kłó iy  widzi „silnych i m ożnych 
przyodzianych ponadto w szatę junkierstw a 
pruskiego i germ ańskiego hakaiyzinu

Nie zatroszczyli sio. to* i polscy obszarnicy  
6 (o, jakie wrażenie w yw rą na ludności gói- 
nośląsk iej'ich  w archolskie, buty pełne próby roz­
bicia zw iązku zawodowego robotników  rolnych, 
dokonywane w tym czasie, kiedy niemiecki agi­
tator usiłu je przedstaw ić państw o nasze jako 
dorr.onę szlachetczyzny i m ożnow ł idezej sam o­
woli.

Pnmmkowie Kosakowskich, Braniekich, Po­
tocki Hil i jcalej te, plejady h istorycznych szkodni­
ków i grabarzy nielylko naszej niepodległości 
ale i naszego honoru państwowego, me liczą 
mę zupełnie z tom, że chwila za ła tw ian ia  ich 
klasowych interesów ' jest znpernie nieodpowie­
dn ia  ze Względu na  interes oeótoy.

Dla klas p o jad a ją cy ch  każda chwila jest 
dobra, o ile tyłki) isinieja szanse, że nienaw istny 
d la nich ruch robotniczy, i ludow y zostanie zd ła ­
wiony czy tez zniszczony. Szeregiem  czynów, 
usiłu je  one dać ogółowi lekcyę poglądową, że 
kłam stwem  i’ ob łudą jest „in teres narodow y" 
w ustach  kap ita lis ty  : obszarnik;*,i d a ja  mu ~.po- 
jtooność jeszcze jednego stw ierdzenia, że przy­
szłość państw  / 1  Jarocin m ieści ;się po tej strom e, 
do której znajduje się interes polskiej klasy  pra­
cującej.

Ustawa o ochronie lokatorówi

z objaśnieniami f W y s ^ s l t i  25 i 1ł i x  z uhjflśnieftiflflii*
nakładem  L udow ego S półd ziel. T ow arz W yd aw n iczego  w e L w ow ie ul. Sykstuska L 21-
10°.'o ha plebiscyt Górnośląski. U f t n  a ,  3 O  J O T t a u C © ! ^ .  10% na plebiscyt Górnośląski.
Opust dla biur i trafik SO proc. wySyłkń ta  ZW. Dj nsbjcła w Aarn .Dziennika LutfA Lwów, Sykstuftk* 21.

Koalicya chce ratować Jusłryą.

WYłiih. POzYCZKl ODSUdZbNIA.
Pożcożka Odrodzenia dała tło dhia 31 grudnia 

1920 nŁ>tępuj«*oe wyniki: Subskrybowani.: w b. Kon- 
gresÓwoe 4153,842 900 n * , to anaczy 343 mk. na 
głowę; w Ma.opolsoe <>55,000 500 mk„ t. zn. 11» mrtr. 
na głowę; w Wielkopolso* 2.000,735 600 mk., t. zn. 
612 frtk. nr głowy.; ra*«m 7.208,079.000 mk.

Pożyczkę pret..icnva dau 930.258 800 rak.
  --

bin ia  telefoniczna między bwuwem i \iSa" 
w a t" !  KrawoTtcm i flóanzawą, Krakowem i 
{Bledniaia prieroana

PARYŻ ("Pat.j "?7. stycznia. Radio. Na po 
siedzeniu Rady Najwyższej, na którem  zajm ow a­
no s ię  sp raw ą austryacką, stw ierdzono za sa ­
dniczo, że sojusznicy m ają  wielki polityczny in­
teres w w yratow ania A ustryi z obecnego poło- 
żeriił^ i żw kuniecznvm jes t szeroko ziiKresiuiiy 
plan latunku. Ze stiony francuskn-j zaznaczono 
konieczność natychm iastow ych kredytów  pań­
stwowych Seydoux w yjaśnił w dłuższem  prze­
mówieniu, że A usfrya jest zaopatrzona w środki 
żywności na czas do 15. kwietnia, poczem bę­
dzie potrzebow ała 30 milionów dolarów , aby 
zapew nić sobie do końca sierpnia zaopatrzenie, 
a  do końca grudnia będzie m ogła poradzić so­
bie w łasnym i środkam i.

Na przyszłość trzeba będzie przewidzieć no­
w ą pożyczkę 80 m ilionów dolarów , .rozdzieloną 
n.i cztery najbliższe lata iv odpowiednio zm 
żającycli się staw kach. Do lego przyjdzie jesz­
cze ogólny kredyt 170 milionów dolarów tak, 
że da ło ogólną sumę projektowaną prze? komi­
sy® odszkodowań t. j. 250 milionów dolarów.

L. Ueorge oświadczył; żc Anglia nic mogła 
by uczestniczyć w formie kredytów  państw ow ych 
lecz w drodze kredytów  bankowych.

S tom a oświadczył, że W łochy gotowe są

îrbdył 250 milionów dularótt.
do zapew nienia życia auslryuckiej rapui>lio« i 
do poniesienia w tym  celu ofiar

.-Hijusznicy me tylko powinm Austxy> p iż jjś ć  
z pom ocą inateryalną, ale in teresow ać się tak­
że jej odbudową. Można w tym  celu utw orzyć 
rodzaj spółki akcyjnej państw , do której nale 
żataby i Austrya.

W końcu — jak donoszą dzienniki — m ia­
no utw orzyć złożoną z trzech członków podko- 
inisyę, której propozycye będą joszi ze ras  b a ­
dane przeć Radę najw yższą. W edle Maiina, fran 
cusla punkt w idzenia obok konieczności natych­
m iastow ej pomocy kredytowej, m a b.Kże i to 
na oku, aby au s try ack j spraw a nie by ła  trak to ­
w ana jako problem  sam oistny, gdyż tworzy ona 
część całego środkowo- europejskiego problem u.

EKOuo.ntczal znawcy państw siuicesytaych sja- 
dą się z początkiem lutego i Francya a*, odzie w a 
się po tej konferencji stworzeni i stałych s(o3unków> 
między państwami sukces/jnemi któieby ułatwiły wy­
mianę towarow między Wiedniem a peir.-wami są­
siedniemu Francyn jest gotowa postawić do dyspO« 
zyoyi Austryi zapasy zboża, jakie posiada w Europie 
i ułatwić wyia.anę, upaitą na masce papierowej, oraz 
^akredytować Austryi gómosiąpnd węgiel.

Bankruci po  spekulanlow yłołdowych.
P.erwiib oznaki bankructwa, które zanoto­

w aliśm y wczora,. nabieraja cccb trwałości Na­
pięta struna i ękła 1 nagrom adzone przeż s i ku» 
lanŁów waluty i ik e y e  sysleinatycznie i gw a ł­
tow nie spadają w swej nienaturalnej wartości. 
Zyskuje na tein inarka polska, która ta k n a g ie U  
dach krajowych jak zagranicznych pospiesznie  
dźw iga Się do góry.

Poniew aż szał spcKulacy ny zaczął weiągać 
na drogę haz&rou coraz liczniejsze zastępy ludzi 
■ a n M a m o n B a m a n

dotąd zdała stojących od w szelkich tego rodzaju  
operacyi, należ} każdego pizeslrrec, aby nie dał 
Się w ciągnąć w grę giełdow ą stojącym  przed zu- 
pełnem  bankruetw ein vpekul«Ałom.' Dzień 27 
stycznia niech będzie czarną środą dla goniących  
za ła łw ym i 2yskaint. OUełdeiiYzy nie m am y po­
wodu żałowuć, którycli nankructw o m oże będzie  
zaczątkiem  sanacyi naszych stosu nu w gospo­
darczych.

FroiHokacyjna robola burmistrza
e n d e c h i e n  j <

(Telegram 
Przem yśl, 27. stycznia. 

Z  pówódu strejku personfchł wodui iiigowe- 
go w Przcmv ś! r klub m ieszczański, (narodow a 
dem okracya), spowodował rozbicie nidv m iej­
skiej. R adni endeccy W liczbie 15-t.n 'zrezygnowali 
ze swych m andatów , nie chcąc stę rgodrić na 
podw y/ke nłac tiersonalu w d le  wniosków ra ­
dnych soct alistycznvch

S trajkujący peraonal objawił gotowość pod-

własny).
j e m  pracy, jc-dnakewóż burrrustrz pdlecił óft-
sadaic ' vrójskićłn w szrstk ie  pozreye wodociągowe 
« nfa ohce psrsundlu efapałŁćiń do pracy.

Ludność P izem yśla cierpi straszliw ie dla 
braku wody T ą  drogą zw raca się  przeto no

gon. dal. Gałeckiego,
by p o le c ł burm istrzowi Przem yśla uruebótoić 
wodociągi w mieście.

Sprawa re^ulacyi płac prac. gminnych
W myśl um owy zaw artej w dniu 0. sty ­

cznia b. r z prezzdyuin m iasui a  przedstawi- 
cielam Zw. p tac. gm m nych odbyło się poŁiedzc- 
nie Komisyi j*orozumiewawczo cenińkowej w 
dniu 26. b. m. pod przew odnictw em  p. wiccpr., 
S tahla, przy w spółudziale dyrektorów przedsię­
biorstw  gminnych, radnych  inicjsiacli.' i reprezen­
tantów' Zw prac. gm. Po um owiem u szeregu 
spraw , przystawiono do zbadania w zrostu d ro ­
żyzny w  miesiącu styczniu. Na propozycyę pt 
dyrektora Tomickiego postanow iono odbyć n a­
stępnego dn ia  posiedzenie ściślejszego Komite­
tu, kiory m iai za  zadanie opracow ać m ateryał

opierając się na  następujących zn Sadach. U sta­
lić niezbędno ilości aitylcufów spożyw czych po 
trzebnych na  utrzym anie rodziny złożonej ze 
4 osob (jeko rodziny przeciętnej). Przez poró­
wnanie cen, za te ilości a r l\ i  ułów1 z dnia 15, 
grudnia a 20. stycznia okazało  sic, żo drożyzna 
w zrosła o ,33 proc Daty ustalone pizez Korni 
syę m ają  w przyszłości służyć- za podstaw ę do 
ohliczert P. wiccpr, Stalli przbdłozy wyiiik prac 
Komisyi M agistralowi do uw zględnienia przy u 
sthlahfu podwyżki p łac prac. gm. na m iesiąc 
luty.

—0 0 0 -
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H T 7P .A D  W W P I F f V l  pikantna operetka melodyjna wywołuje powszecnny arlauz. R u i Sawrty, Maka- 
Ol 1 m -A Ii W II d l L U i  iow a, Ludńskt, Ordonówna, Mirski i inni stanowią świetny zes.toi

HSSr Cały program pełen życia i humoru, za co Dyrekcvi należy s ;  ?z zere uznana.
ół estradowy

Separatystyczny ruch w L*oznańsluem
Enrtecya aąży do odzyskania hpgemoriii.

Korespondent poznański warszawsKiego „Naro­
du" podaje ciekawe szczegóły o separatystycznym ru­
chu w Poznanskiein inspirowanym przez endecyę. 
Ruch ten odbywa się ,>od hasłem: „Odrębność b. za-, 
boru pruskiego".

Od dawna trwające krzewienie separatyzmu przez 
poznańską prasę prawicową wasfcio - prow iucyotmlny 
horyzont m/śleraa dziaiaczy i polityków, oraz niepo­
myślne stosunki gospodarcze wydają swój plon, kry' 
stalizujący się w wołaniu o  autonomię, odrębność 
gospodarczą i t. d.. jednem słowem w  ok-zyku:

„k» pion Polen".

Długotrwałe szczucie na Polaków z innych dzielnic, 
bezmyślnie a wytrwale prowadzone przez „Kurjery 
Poznańskie" i „Orędowniki", w awiąztku z napływem 
uchodźców, gdy pod Warszawą stały wojska czer-, 
wone i z obecnemi cenami wytworzyły nastrój, po­
datny dla tego rodzaju agitaevi.

Poznańska endecyj, doczekawszy się plonu swej 
pracy separatystycznej, będzie wiec g* teraz dyskon­
tować. I uczyni to w krotce napewno.

Bo przyg itowarua czynione są gorączkowo i nie­
mal jawnie.
, Od dłuższego już czasu u>czą się narady poważ­
nych orgmizacyi i działaczy nad wyodrębnieniem b. 
zaboru pruskiego. A treścią narad jesi opracowywa­
nie i propagowanie autonomii poli.yczne) i gojpodar- 
czci Wielkopolski, szczególnie zaś odrębności go­
spodarczej, sięgającej

az do rtworzenia odrębne) waluty.
Trzy argumenty przytoczone są na poparcie tych 

pomysłów: nierównomie,mość w  ponoszemu ciężą-, 
rów państwowych w porównaniu z ionemi dzielnii 
cami czynny bilans gospodarczy w stosunku do za­
granicy i szrnugiel

Jako jedyne lekarstwo zas na to i na wszelkie 
inne bolączki, aż do drożyzny Włącznie — .wysu­
wają separatyści —

własną walntę noznac-jką.

Poznańscy „walutowcy" twierdzą, że wobec czyn­
nego bilansu, odrębna waluta poznańska, która ma 
* * . 'yj&sFńj* m H m m gem m m
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Rządził plutonów}' Chodaczek. On by ł m 
stan c ją  orzekającą, w yrokującą i karzącą, od 
które | nie było żadnego odwołania.

Sam Chodaczek był to chłop bukowiński, 
Około oÓ-let.ni. zażyw ny i pełen poczucia w ła ­
snej w ielkość. Na rabei, chytrej tw arzy o m a­
leńkich, latających oczkach sterczał w padający 
w fjoletowj odcień nos, oparty  na ryżych, mo­
cno wypom adow anych w asach zakręconych pod 
opaską w dwa regularne kółka, leżące po obu 
katach  Wąskich u st w których stale trzym ał 
niedopałek cygara „V irginia“ .

Niska i przysadkow aty, ko łysał się  na no­
gach zupełnie wygiętych ku środkowi w ksz ta ł­
cie litery „ 0 “ opiętych w obcisłe spodnie i 
takie buty. Krz jk  C.hodaczka był tak chrapliwie- 
doniosły, że po ustaniu  tegoż w ibrow ał jeszcze 
długo w powietrzu! i dźw ięczał w uszach, niby 
głos dzwonu. Jakim  głosem  mówił nie wiem, 
gdyż nigdy go mówiącym nie słyszałem .

Gdy ktoś z czemkolw iek do niego się zw ró­
cił, wtedy Chodaczek rozkraczał łukow ate nogi, 
przeginał się w ty ł podparłszy rękoma boki 
i w ydaw ał z gardzieli krzyk przed którym drża­
ło wszystko. Upojony w łasnym  głosem 
tokow ał nieraz jalł głuszec przystępując 7 no­
gi na  nogę., odskakiwał, i przybliżał się do sto­
jącego przed nim człow ieka, ściskając pięście

Kursować w Wietkopobce, rfer PoiffofflET T łW TTómym 
Slą^n, uzyska za granicą kurs znacznie wyższy od 
Mg 61 r« - po Istnej waluty ochrom Wieikopotskę pri.sd 
wyniszczeniem gospadarczem i na Górnym Śląsku, 
po przyłączeniu g u do Polski, złagodzi przejście od 
waiuty niemieckiej do polski aj.

Lecz degmat ten ma kruche pod ;tawy. Separa­
tyści miinowoli czy świadomie popełniają tu nieścj- 
słośc i biąd. Wywóz wielkopolski bowiem większy 
jest, niż wwóz z zagranicy — ale czyż Wielko­
polska nie wwozi niczego z Kongresówki 1 z im  
nycn dzielnic? Tej pozycyi można byco dotychczas 
nie uwzględniać, ale w razi wyodrębnienia ścisłą 
granicą celną żabom pruskiego od reszty Polski — 
pozycya ta narzuci cię jama p^zez się. 1 przekreśli 
nomDinacye bilansu we.

A drugą rzeczą jest

łączenie Poznańskiego, Pomoi za ’ Gó; nrgo Śląska w 
ową jednosutę autonomiczną.

Prawaa, „e w razie włączenia do niej Górnego Ślą­
ski odrębna waluta poznańska ma szanse podniesie­

nia się. Ale to Górny Śląsk tylko utrzymj wtoby 
tę walutę i wzbogacałby Poznańskie, bo przy swym 
węglu istotnie będzie miał bilatis .czytuiy.

Wątpliwe jednak, by Górny Śląsk zecnciał być 
altruistycznym na rzecz egoistycznego Pozn inia. Ra­
czej jeżeli będzie chciaf naśladować Poznańskie, to 
zażąda autonomii walutowej tylko d]a siebie, buz 
łączności z Poznaniem. A na Pomorzu, jeśli jesr mo­
wa o autonomii — to autonomii czysto pomorskiej — 
bez Poznania.

Autonomia więc i wszelkie knmbinatye reakcyi 
poznańskiej kryją w sobie me lad a niespodzianki i 
potrzaski. Co z nich wyniknie — czas okaże. Na 
razie endecya poznań„ka osiąga jedno

odwraca niezadowolenie tłumu ud siebie.
\  niezadowolenie to coraz się wzmaga Weaz z dro» 
żyzną, Wprowadzono bowiem w Wielkopoisce i Po- 
lorzu wolny handel na kilka gatunków mięsa: ,i 

w ciągu dziesięciu diii ceny mięsa osiągnęły tam 
:ę samą wysokość, 00 w  Warszawie. (Zwolennikom 
w olnego  hrnalu ku rozwadze!). Należałoby oczeki­
wać, że skutkiem fego bęazio protest przeciw wnl«. 
nemu handlowi. Nie, bo tymczasem tłum uwierzył 
endecy!, że przyc syną wzrostu cen rr;ęsa — jest 
brak oaręDnej waluty.

A endecya zaciera ręce, że tak zręcznie odwró­
ciła uwag? tłumu od wolnego p i A  a 1 liczy chwile, 
w którycn swój siew  „Walutowy" będzie mogła zli­
kwidować

ra  rzecz cdzyrkanii hegemonii w Poznansklem.
To rozbije co prawda Polskę — ale to odbuduje 
okopy Swętej Trójcy i oddą z powrotem władzę 
nad Wielkopolską w zachłanne ręce and eyi. A o to 
przecież tylko chudzi!

— —
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Wielki spadek marki niencteck. j  d ilara.
KRAKÓW. 27 stycznia. Pat. Jak  donoszą r i m arkę niem iecką płacono już  7 mftp. a za

dzienniki gieida krakowska o fic ja ln a  a zw łasz  
cza ta z plant D ictlcw skich  b \ła  wczoraj me« 
żtnier de poruszona nowym spadkiem marki nie 
nheckiej i dolara amerykańskiego Pod w pły­
wem w iadom ości o znacznym  snadku w alo iów  
na giełdz e wń dębskiej rastęp iła  na giełd/dc 
krakowskiej nag<a ricruta a na czarne( gis Idzie* 
zapanow ała wprost panika. Doszło do tego żc

dolary p t  600 mkp. Na giełazie oficyainej za­
znaczyła się tylko ogrom na tendeneya zn iżk ow .1 
która utrzym yw ała się w dalszym  ciągu wobec  
m iędzynarodowej sy tu a c ji politycznej a w szcze­
gólności rozbrojenia N iem iec i nlisKiego podpi­
sania po :oju w  Rydze.

WARSZAW A, 27 stycznia (P a t). Waluty za­
graniczne na giełdzie aarszarosbiej nagle spadły.

NIEMCY FAŁSZUJĄ BANKNOTY POLSKIE.
BYTOM (Pat.). „Wiarus Polski" i „Narodowiec", 

wychodzące w Westfalii i Nadrenii, donoszą. Posel­
stwo polsitie w Berlinie wpadło na trop fabrykacyi fał­
szywych banknotów polskich w  Berlinie, przeznaczo­
nych głównie do rozpowszechniania między Pola- 
krir., wi Westfalii i Nadrenii.

lub rozczapierzając p iłce .
Biada temu, kto odw ażył się w czasie krzj 

ku Chodaczka odezwać się i W szechw ładny „zues 
fiiarur w yciągnął noszoną stale za cholew ą bu ­
ta  trzciną 1 poczvn.il n ią  wywijać przed nosem 
śm iałka, że powietrze w arczało jak pod śmigą., 

Krzyk jego staw ał się w talach w ypadkach 
nieludzki, na  sine u s ta  występy w ała  piana, a 
tw arz kurczyła mu się jak u złego psa.

Pam  byłem  świadkiem  jak Chodaczek do­
wiedziawszy się, że w kazam atach, dokąd o 
tjcym był w stęp wzbroniony, znajdują się dwie 
siostry  rekru ta  Płockiego, którym  udało  się dzię­
ki ogromnym wpływom uzyskać zezwolenie na 
odwiedziny brata — w padł z taką fu ryą na prze 
straszone kobiety, że te w śród spazm atyczne- 
go płaczu uciekły z budynku i w pani c m  m 
strachu przed rozw ydrzonym  żołdakiem , biegły 
w największym  pędzie ku bram ie, przez która., 
praw ie bez duszę w ypadły na  ulicę,

Obie panie m iałv  w yraźne zezwolenie ko­
m endanta Gsela na odwiedzenie brata , które je­
dnak Chodaczek nie uznał, a  nadto posunął się 
w  swojem rozwwdrzenin do tego stopnia że je ­
dną z sió str Płockiego usiłu jącą mu w pieiwszej 
chwilj w ytłum aczyć za czyjem zezwoleniem we­
szły do budynku, p o w a ł  tak brutaln ie za rękę 
żo upad ła  na golana

Z randką — jak na ludzi zupełnie sobie 
obcych solidarnością — podnieśli w szyscy p ra­
wie rekuri p ro test przeciw zachow aniu się Cho­
daczka wobec pań m tehgenlnych i z dobrego 
(Jomu.

— Cep! Cham! — wołano zo wszystkich

FRANCUSKI KAPITAŁ NA G, ŚLĄSKU
BYTOM. (Pai.). „Oberschles Kurier-' aowiadaje 

jsię, że między przedstawicielami wielkiego przemysłu 
g.-|śląsiriego a finansistami francuskimi toczą się per- 
traktacye w sprawne udziału Kapitałów francusKich 
w gómośląslnch przedsiębiorstwach, Podobno 15 prc. 
akcyi ma być odstąpionych kapitalistom francuskirt

kątów  w stronę pieniącego się draba.
Nawet p ie ść  chłop- spluwali ze wzgardą, 

w yrażając swoje oburzenie charakterystycznym  
w j krzykiem rupińsk im : Ihi!

— T u nie ma nic koniendarft do gadania! 
Irli bin hm r kom endant! — w ołał Chodaczek ła ­
mana, polszczyzną

Uprawa by ła  załatw iona. Słockiego, któi »• 
chciał się  użalić przed kom endantem  nie prze 
puszczono po za kordon żołnierzy otaczających 
w dzień i w  nocy kazam aty.

Chodaczek m iał też nieraz chw ile dotwo 
brego humoru; i w tedy w chodził do hali w oła­
jąc : Auf!

Na ten okrzyk byli w szyscy leżący n a  pr\ - 
c ia c h  i podłodze ludzie zobow iązani do zerw a­
n ia  się  n a  rów ne nogii i s tanąć  w  pozycyi na 
baczność.

Chodaczek czekał aż tum any kurzu, powsta 
te przy zerw aniu się ludzi z podłogi opoaną 
1' rozpoczynał cercie.

W yróżniał specyalnie inteligentów  gdyż tyl­
ko do nich się zw racał, klępiąc ich, w p rzystę­
pie. rzadkiej łaskaw ości, po ram ieniu lub po 
nap< leoimku z lekka po twarzy.

Do mnie zw róci! się pewnego razu następu 
jącem i słowry: ,,Fan co:, wjrglącla na socja lis ta  
albo andero F,xtrawurst. To u nas n iem a1 Das 
gibts nict! U nas jest grunt: „U elenksiibungi" 
— „Einzigi“ i „A uf — n ieder“ ... Taki pan, 
jak pan może dostać „Spangi" — „B in d a "  i 
„A nbinden” ze rodna m am a go me poznał Ver 
sianden?... A btretenl"
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J / o w in y  z  dn ia .
Lwów, 28 stycznia.

RtTERTUAR MIEJSKIEGO WE LWOWIB!
W piątek 28 stycznia o godz. 7 wieczór .Poczekal­

nia p,erwsztj klasy' IV. raz.
W sobo^s 29 sticznia o godz. 3 30 popoh .Bctle- 

tm polskie', (jasełka).
vV sobolę 29 stycznia o godz. 7 wieczór .Jaś i Mał­

gosia*, opera IV raz.
W niedzielę 3( stycznia o godz. 3 3o popoł .Przed­

staw ieain baletowe*
W nr*dzHę 30 stycznia o godz. 7 wieczór „Pocze 

Kainia pierwszej klasy' VII. raz.
W poniedziałek .31 stycznia o gouz. 7 wieczór. Sko­

wronek' , operetka V. raz.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności wt wszystkich 
kierunkach.

— * » * —.

Z SALI KONCERTOWEJ. Diugi wieczór tańców 
Maryli Grem odDęuzie się w niedz ele 30 bm.

Wtłctor Łabintzki, ,eden z najwybitniejszych 
młodszych pianistów poiskich, laureat konkursu im. 
Padcitwskiego, wystąpi we Lwowie po raz pierwszy 
z własnym rccifarem w p.ąteK1 4 lutego. Bilety n Pey- 
fartha.

OTWARCIE I. WYSTAWY „ZWIĄZKU ARTY­
STÓW PLASTYKÓW" odbędzie się w- niedzielę 30 
hm. w ea!ach Tow Stluk Pięknych przy ul. Dziedu- 
ryddch I. 1, II. p. o godz. 11 fcrzed południem. Jak 

słychać, Wystawa zapowiada się ogrunme inleresii- 
ąco i ołcazale, zarowno pod względem ilościowyrr, 

jak jakościowym, zgromadzi też zapewne łkane rze­
sze miłośników sztuki

LWOWSKI TEATR ŻOŁNIEhsKl przy D
O. G. we Lwowie odegra w niedz>eię, 30 bna. 
o g 7 wieczór w sali domu katolickiego (nl. 
Grodeok* 1. 2 B.) k om ed yt: „Lisik" (E. Schnei- 
dra), ,.W  starym piecu" (E ScnnJdra), ,,Z mi­
łości" (A. Walewskiego;. We wtorek: „W sta­
rym piecu" i „Majster i czeladnik" J. Korze­
niowskiego.

.KOMUNIKAT STRZELECKI* Nr. 2 zawie­
ra : 22 stycznia 1863 r. — Związki strzeleckie 
kadrami pospolitego ruszenia, Maurycy Myciel* 
siu — Wojsko. A Doniecki. — Dziaf urzędo­
wy. Harcerstwo polskie. — . Korespondencye 
z okr. Poznańskiego, Lwowskiego, z Chełmszczy­
zny, Zamoj&c/yzny, Puławskiego, Łukowskiego.
— Kromka strzelecka. —  Kilka słów od redek- 
eyi. — Uwagi.

„HASŁO" Nr. 7. zawiera Czy żołnierz ma 
bronić swego dowódcę? — Ustawa o nadaniu 
żołnierzem ziemi na wschodzie — Helena My- 
cielska : Wara, mili chłopcy ku j rzestrodze 1 — 
H storya artyleryi polskiej — Pamiętnik A. Z. : 
Po tej i po Tamtej stronie. — Maurycy Myciel- 
s k i: Szpital Wojsk Polskicn na Technice. — Z 
życia kultu rui nego — Kalendarzyk historyczny.
— Kącik humorystyczny. — Ogłoszenia.

DYREKCYa  KOLEI PAŃSTW we Lwowie
ogłasza : Z dniem klóry się później ogłosi tele­
graficznie, będą kursowały na »zl*ku Lwów- 
Kraków w przedłużenia do Warszawy do obe­
cnie jut kursujących pociągów, pociągi pospie 
szop nr. 5 i 6.

WYCIECZKA DZIENNIKARSKA DO W1ELKO- 
FOLSKI.Towaryst*o dziennikarzy poi. we Lwo­
wie otrzymało następujące pismo;

Syndykat Polskich Dziennikarzy Poznań* 
sl ich w mj’śł uchwały Zarządu, zatwierdzonej 
przez walne zebranie S. P. D R. organizuje 
w dniach od 23. lutego do 3. marca wycieczkę 
dziennikarzy polskich do W ielkopolski. Wy­
cieczka ta, której zanewniły poparcie Minister­
stwo b. dzielnicy Pruskiej i magistrat m Po ■ 
znania, ma na celu zaznajomienie kolegów- 
dziennikarzy z dzielnicą wielkopolską, jej ży­
ciem kulturalnem i gospodarczem.

Syndykat Polskich Dziennikarzy Poznań­
skich ma zaszczyt zaprosić Szan. Tow Dzien­
nikarzy Polskich do łaskawego udziału w tej 
wycieczce, łącząc uprzeimą prośbę o nadesłanie 
zgłoszenia z podaniem nazwisk i liczby osób 
w terminie najdalej do dnia 30. .tycznia na 
ręce Sekretarjafu S. P. D. P. (Pu/nań ulica 
Skarnowa 7, II p.) poczem Sekreturjat roześló 
zgłoszonym uczestnikom wycieczki jej szczegó­
łowy program oraz bilety wolnej jazdy koleją.

Zarząd S' ndykatu Polskich D ziennikarzy  
Poznańskich. — Prezez dr. 13. M archlewski 
Sekretarz JtiJjusz Jeyde.

Zgłozeuia przyjmuje s-i retarz Towarz. 
dz.ttnaikarzy -polsk ich  we Lwowie, redakcja 
Gazety Lwowskiej, Podw ale 3.

WALKA Z DROŻYZNĄ Komisye lotne, stale u- 
rzędujące w r.iic ście i tropiące pnskarzy, int-srwe tiu- 
ją też na ządamc kupujących. Wczoraj Choim Weiss 
w sklepie ul. Słoneczna 14 zamiast 130, pobrał 140 tink. 
za 1 kg. mięsa koszernego. Koinis/a skonfiskowała 
,nj towar i rozsnrzedala go po cenie taryfowej.

W restauracyi ,2aK~pane“ przy ul. Akademickiej 
pobrano za pó! f inta szynki 83 mk. Komisy a również 
i tu rozsprzedala wędliny. W obu wypadkach pie­
niądze zdeponowano wr magistracie i zrobiono do­
niesienie do prOKuratoryi. Poza tem ukarano na pla­
cach targowych 8 przekupniów gTzywiiami od 50 
do 200 n*.

W LWGWSKIEJ FABRYCE „Tl EN" pracują ro- 
Ootiuce, 'rtó.e pobierają 350—500 mk miesięcznej pła­
cy. Czy moziiwy więc jest w XX. w. wyzysk, któryby 
byt podobny do wyzysku plantatorów nnd óezbion-i 
nymi murzynami? Niech s»obio i»a to odpowiedzą 
czytelnicy i chemicznie wyczyszczona z wszelkich 
cbjawow surraeru i szanown i Dyrekcya fabryki.

ZE SPORTU. Sekaya narciarzy I. L. K. S. „Czar­
ni" urządza 29 bm. jednodniową wycieczkę do Sław­
ska. Chcący brać udział w wycH-czce zgłoszą się 
najpóźniej d. 28 bm. g, 8 “wiec*, ul. Jabłonowskich 28, 
I. p. celem zamówienia noclegi’ Oujoid w sobotę 
g. 18‘30; przyjazd w poniedziałek 31 bm. g. 7‘30 rano. 
Sekretarz: Pawłowska

NOWI KANDYDACI NA ROZSTRZELANIE. 
Przedwczoraj ukoio godziny 10 wieczór za rogatką 
Jenowsiką na bioci Pianiela i Wolffa Roowigerlenów 
z Mostow WreHdch nanedii nieznani bandyci, pobiij 
ich i zrabowali 3.000 mk., poczem zbiegli.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ W realności przy 
ul. Kołłataja 10, na ganku I-go piętra F-ancisz.ia 
Dmy.ryszyn I T«tla Bozowska znalazły w czoraj nie­
mowlę płci żeńskiej, owinięte w kołderkę i ceratę. 
Koiaisaryat śródmieścia zajął się podrzutkiem, za 
matka zaś dziecka posznkuie policya.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Józefa N. lat 
36, nie mogąc znieść pożycia z mężem hulaką 
w  mieszkaniu iwem przy ul Kordeckiego 16. 
próbowała struć się morfiną Pogotowie rat. n- 
dzielifo jej pierwszej pomocy.

POSTRZELONY KONIOKRAD. Michał Gro- 
nostański liczący lat 28. koniokrad z Przemy­
ślan uciekał przed pohcyantem w ul. Pilnikar- 
skiej. Strzał dany do ociekającego tratił go w 
prawą nogę. Pogotowie rat. no zaopatrzeniu od­
wiozło go do szpitala.

KRONIKA WYPADKÓW. Estera Kriedma- 
nowa, licząca lat 41, właścicielka realności 
przy ul. Śnieżnej 3, poślizgnąwszy się na nie­
zabezpieczonym ganku, będącym w naprawie, 
spadła i  wysokości I piętra na podwórze, przy- 
czem doznała licznych potłuczeń i złamania le 
wej nogi.

Jana Roganowicza ucznia 7 ki. gimn. po­
strzelił przypadkowo w mieszkaniu przy ul. 
Barskiej 6 jego kolega Dawiąc się nabitym re­
wolwerem.

Młodv robotnik nieznanego nazwiska niosąc 
pakę na pi, Zbożowym złam ał lewą nogę wsku­
tek upadku.

Maryn GamLorowc, licząca lat 46. upadłszy 
na pl Gołuchowskich, złamała lewą rękę.

W e wszystkich wypadkach Pogotowie ratun­
kowe udzieliło pieiwsztj pomocy a robotnika 
zt złamaną nogą odwieziono do sznitaia 

— —

„DZIENNIK LUDOWY'• nabywać można w  Ameh 
ryce w Pierwszetn i “olskiem Biur** dzienników (Po*- 
liseh Ne>yz - Agency 26 Newark Ave, Jeoiry City, 
N J., które ma zastępsf” o naszego wydawnicza.

Oprawy partyjne
X POSIEDZENIE OKRĘGOWBJ I MIEJSCOWE.! 

KOMISYl ZW. ZRW. O d b e d z i e  się w piątek dnia 
28 stycznia 1921 o  godz 7 j w i e c z ó r  w sal) Rady Rob. 
Ryne* 8, I. p Sprawy bardzo ważne

X KOMITET OBWODOWY PPS. YtSCH. MA-. 
ŁOPOLSKi odbędzie posliJzenie we środę 2 lutego
0 godz 10 przed poł. w sali Raiły Robom., Rynek 8, 
L P- Uprasza się członków Komitetu Liw. Langa, 
Chrystowskiegj, Flisaka, Lówenherza (ze Lwowa), 
tow. A. Seemana ze Stryja, tow Koiąrza z DcohO- 
bycza, tow. Delimaię z Borysławia Wenzls M zt 
Stanisławowa, tow Szyszkę z Kołomyi ł tow. MaiiJla
1 Siompe z Przemyśla, jakoteż członków- Rady Na­
czelnej P. P. S. i tow. posłów wscn. Małopolski o  
przybycie i współudział w obradarli. — Sekretarynt.

,  BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Upra­
sza się omijać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia, po­
szukujące robotniliów są niezgodne z prawdą. Stan 
życia robotniczego jest ciężki, szczególnie pod wzgle-- 
dem żprowizaeyjnyur pracy jee mało gdzie, noboinicy- 
zmuszeni są chodzić od warsztatu do warsztah: 
Poszukujący pracy winni zaciągnąć informaeyi w biu­
rze pośrednictwa pracy, które istnieje wr żwiązacu ro­
botników drzewnych pr/y ul. Pieszej 1 2.

‘1907 -2
,  BACZNOŚĆ ROBOTNICY DCZSWKII W nie-, 

dzfcię dnia 6 lmego r. b. o godz. 10 30 przed poł. 
odbedzie się Walne Zgromadzenie przy ul. Pieszej 
1. 2 —• Zarząd. 1908—2

.  ZEBRANIE ROBOTNIKÓW KRAWIECKICH w
sprawie cen.ralizacyi odbędzie się dnia 39 bm o  
godz 10 przed poł. we własnym lokalu przy ul. 
Ormiatakiej 2. " 56—2

. BACZNOŚĆ KOLEJARZ2 P. P S ,! W ponie­
działek 31 stycznia o gddz. 6 wieczór odbędzie się 
w san Związku zawodowego, Gro de om 69, zgroma­
dzenie kolejarzy, członków P. P. S.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie z konferencja wschodnio - gjae 

licyjSKiej.
2) Sprawozdanie z dotydicza-iowej dz.ałalnosa 

komitetu P. P. Si dzielnicy Gródedkiej.
3) Wybór Komitetu.
4) Wniośki.
(Jprasza się wszysddch towarzyszy partyjnydv 

o przybycie
Za Komitet: Duma.

 --

k o m u n ik a ty

X DEIEGHCI DO RAD SZKOLNYCH powiato-
wych i Urzędów dyscyplinarnych, członkowie „Og­
nisk", winni bezwarunkowo wziąć udział w zjeździe 
delegaiów i jubileuszu prezesa Związku w Krako­
wie, Ryr.ek 29 w  dniu .1 i 2 lutego b. r. Koszta po­
kryją -Ogniska". — Smulikowski.
■  'TB

Za m i i r y k f  l«  m l z l i s y t  o t *  odp-iirład*-

s o k ó r .  u .
u r/.a d z a  w e  w to re k  d n ia  1-go lu te g o  b, r.

R[pn[f]ny m ii muniiiM.
Zaproszenia i I ii ety wstępu wydaje sekretaryat Tow. (u! 
Kęr-zyńsk ego J2) k.oJziennie w gouzinach w eciornych, 

zaś vi dnm Wieczorku przez cały dziert

M ilion  m a re k  w  p a c z c e  tu te k ,
M o ż e  z n a le ń e  t e n  I o w y ,
Z a m ia s t  s z c z ę d z ić  n a  p a le n iu ,
M ie ć  i t i i i j a t e k  i n i l i o n o w y

T y lk o  t r z e b a  p a l i ć  t u t k i  
.P r im u s *  lu b  .F a r a o n *  s l a l e ,
I ay m i l o n i e  t u t e k  s z u k a ć  
„ M ilio n ó w k i"  w c i ą ż  w y t r w a le .

Fabryka tutek i Hbułek „Primus4*
we I wowłe, ul, Na B itkach 1. 11

PoSw im am, że w kupionych w Krajowym 
Związku Handlowym w* Lwowie, ul. Lindego 6, tutkach 
.Primus*, znalazłam Bon Nr. 3 za któr, pn przed 
łożeniu gu v. iabryce lutek .Primus" we Lwoeic, ul. 
Na Bajki ich 11 otrzymałam oryginalną , Milionówkę* 
Nr 0.211791 całkiem bezpłainic.

Jamśna Łom n icK a
1901—2 Lwów, ul. Chmielowskiego 1. 8.
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P o  rgriintowaej rek on stru k cji otnaiffi} z o s ta ła  już

Kaolanria „U lirai" £ n S tts l^ i
jw d n o w ym  energicznym  za rzą u e n i. Ifossonala łtaw a Cicpie prze ką s k i. P iw o  i  beczek.

E;.ks;viozya na poczcie pr? ̂  pl. Cłowym
Tajemniczy mybnch.

W czoraj około 0 z rana  na podwórzu zabu*
>iovr»i przy pl. Cłowym, gdzie czasowo mieści
8ię głów na poczta ładow ano  pak u n k i do roz- 
wó 'k i po mieście. Gdy w rzucono jeden z pakie­
tów  po wozu nagle nastąp ił

straszny wybuch, 
wdx został rozstrzaskuny u a  kaw ałki, odłam ki 
jego zasypały wszystkich stojących w pobliżu 
przyczem  podurzędnik L ira  Sooel odniósł opa­
rzeni* na całej tw arzy,

ni tre obu mu otycieMo,
i odniósł nadzwyczaj ciężkie obrażenia, zagraża­
jące życiu. Inni iuokęyonaryusze odm^śli lżejsze

do swe.j w ładzy, k tó ra zgoła się nie interesuje 
swymi białym i m urzynam i

Z braku bowiem odpowiedniego utrzym ania 
zw łszacza w odżyw ianiu się wśród d z is ie js i  ch. 

nader ciężkich w arunków  (w yłączając poszcze­
gólne jcctnosiki) jesteśm y do tego stopnia wy 
cienczeni, żc naw et nie jesteśm y w stan ie  z po 
w oda braku sil uczęszczać do oniii i iwykonywac 
należycie nałożone na nas obowiązki służoowe.

Ćóz na to dyrekeya skarbu? Czy uw aża z» 
słuszne pominięcie niższych lunkc.jouajyuszy, a 
więc gorzej p łatnych, gdy przydział deputatów  
nie w ystarczył dla wszystkichQ \Iv uważam y 
takie załatw ienie za skandaliczne i krzyw da wy 
rządzona pom iniętym  pow inna być natychm iast 
napraw iona.

J f  rozpraw

Martyrologia Rosatszowa przed sądem
Wczoiaj zeznawał w dalszym dągu dr. Milew* 

idu. Na pyl anta obrońcy dia Kulczyckiego świadek 
jętwiwdza, że zwracano się więcej o ingi dla inter- 
«owa.iyćh do Halibeja lub Póżnlaka, bo byli io ludzie 
op zejmi w obejściu i mieli więcej eerca. Faktów 
zfośuwoeci oekarzonego iwi inek przytoczy i  nie mo­
że, leer mówiono, że żona dra Pemi«z**wicza, Pol-) 
ka, płakała i czuła się nieszczęśliwą, że mąż jej 
tak ile  się obchudzi z Polakami.

CAajżony, oarowiadając na to, twierdzi, że w.ę-, 
cfcj dobrego zrobił dla internowanych, uwalniając si)0 
Polaków z baraków, (ak p. Halibej, który dał dla 
nłch dlka flrszek wina

sw dr. Józef Chania, "proszony przez panie 
Dogjową 1 Kolbusaowtką, przez S dni zajmy wał Się 
chorymi w barakach, potem mu podziękowano i za- 
s  ąpaono inn^m lekarzem. Stwierddł odraza kilku-i 
ddzlesięciu chorj cb na tyfus plamisty, ktorycłi po­
przedni lekarz dr Hammer leczył nc influencę Za 
czasów auslrjać tch  nie zauważył świadek xlno­
szenia się wrogiego osttarżonego do Polaków.

W czasie data tego przesłuchiwania świadka pro­
kurator sprzeciwił s.ę, by przewodniczący rozprawy 
pytał świadków oo do winy oskarżonego, gdyż odpo­
wiedzi świadków euggerują opinię sędziów przysię­
głych, natomiast świ idkowle winni opow iadać tytko 
znane Im fakta.

Pnewodniczimy zastrzegł sobie stanowczo pra­
wo rrowadzenla rozprawy, bo zdąża do wyświetlenia 
bezwzględnej prawdy, jeśli prokurator uważa to 
om niedopuszczalne może to podweść w sw^m ewtn- 
todlnem zażaleniu nieważności

Następnie zeznawały o różnych szpitalnych szcze­
gółach pp. D obrrA i, Gerwanaka i Sozanska.

Sw. por. medyk F;lip Zeiger, który oełnił służ­
bę w szpitalu epidemicznym, zeznawał dodatnio dla 
oskarżonego. poda|ąc, że około dwa razy tygodniowo 
osterżony zwiedza) szpital i gniewał sfę na l e k a ­
rzy gdy ich nie zastał w szpitalu.

Sw. Marta Kolbu&zowska należała nd końca li- 
stopeaa do komitetu part i zajmowała się uwolnle- 
ejem Internowanych z więzienia U fcarżony uwolnił 
za ich staraniem 4 koa tonowanych, lecz ardy w marcu 
aresztowano p Miziewiczowa i draby najeżała ora 
io  bojówki, oskarżony odmówi! zbadania lekarskiego 
areszmwanei, moty wująe odro iwę tam, ze karta sluż- 
oowa opiewała ni. nazwisko dra Hm- aowbktego, któ­
ry byl nieobecny w nieście.

Św Kotbuszowska dwu razy była w barakach w 
Kosaczowie w gr”dnlu i w kwietniu. Za Diei wszym 
razem zauważyła zimno w b rak ach  — dragini rai 
zem wygląd internowanych zrobił na niej przygnę* 
biająae wrażenie, bo byli wynędzniali i elanidj sję 
na nogach.

Sw. -Tózefa Marusiewicz, pielęgniarkę, niewiele 
«zczegółów nowych podała

Sw. Gogelowr, żona aptekarza, w komimcie pan 
zajmowała aię sprawą bieliźnlaną dla jeńców. Oska­
rżony "ikogo nie proteguje Wikt dostarczała cho­
rym i odbierała bieliznę do prania, którą przywoził

internowany Hartfelder. Roiła się nna od robactwo 
i była przegnitą.

Sw. dr Hania Szalle 16 maja objęia służbę le­
karską w szpitalu na oddzielę chorych na czerwon­
kę. Specyalnie przyjechała z Wiednia na pok/oenie 
ukraińskiego ministerstwa U dwóch chorych sl on- 
statawaia rany odieżałe; w szoitalu było teków dość.

Sw. Maryu Rękowdca, pielęgniarka, zezn ije, że 
oskarżony* podczas wizyty w szpitalu gniewał się

ourażenia. P jom .eń osm alił leżące m ne przesyłki) 
zaś wskutek wstrząsu wyleciało około 100 szyi* 
w około.

Pewien <lzicnDik. podał, jakoby ten niebez­
pieczny pakiet był adresow any Jo  D Rosenberga 
ul. Legiouów 4.1. Śledztwo policyjne jednakow oż 
nie uslaldo tego tak tu , orttz nie stw ierdzono jakie

Anormalne stosu ihi w stryjsuej
nadzw yczajny i słyszany na odległych ulicach. | ( 3 S l 8  CElOTYC!.1

Dwu ran n y ch  podczas w ybuchu zaopatizyło  *
Pogotow .e ra tunkow e, zas Śobla odwieziono ao STRYJ w styczniu 1921.
szpitala Z w rbuchem  wojny świ towej pozbawio­

n ą  została  stryjslca K asa chorych p rzew aż­
nej ilości pracowników, członkowie Z arządu zo 
stali pow ołani do czynnej służby tak, że ówcze 
sne S tarostw o austr. zam ianow ało kom isarzem  
rządowym p. S tan isław a Piaseckiego. IJrząd fen 
spraw uje p. Piasecki dotychczas. Czego ju z  nio 
naro łu ła ; kogo ta  w ojna już nie u trąc iła  — 
p in  Piasecki jednak usadow ił się w  Kasie dla 
chorych jako kom isarz rządow y i jeśli h is  tory* 
cy w przyszłości m ieliby d o b rą 'ch ęć . aby zająć 
się genezą i przebiegiem  tych rządów, Io nie 
lada orzech będą mieli do zgryzienia chcąc 

za niepijtząrtęli na sali, uiówiąc: „Pani Polka i cierpi st-dna rzeczy, jak  w takich burzliw ych
pani nieporządek na sali, gdzie leżą chorzy Polacy'” ‘ czasach ::doia r p ih isocki 
Stosunki w szpitalu rezerwowym byiy oobre, b.enme 
zmieniano. Ct kar żony zwolni! masbwo wszysode pie­
lęgniarki Polki, mówiąc, żc wyższe wiudze zażądały 
tego. Rozeszły się dobrze z cahaiżonym, pocrom 
Halibej umieścił ją w szpitaliku epidemicznym w Ko- 
Suczowie. Mówiotio, c i fezef sanitarny za Stanisla-j 
wowa gniewa! się, że dr. Peti uszcwicz oddali! je, 
jako dobre i wyjżleolone pielęgniarki. Dla chorych 
w szpitaliku komitet dostarczał wiktu z miasta.

Sw. Helena Bożejko, pidęgniariu, podobnie jak 
Rękowśka, ^ łn ila  służbę, zajmując się kuchnią dla 
cho*ąrch. Czasami brano rosół wolowy z baraków,, 
lecz gtówwe aostart-zano wiKtu chorym z miasta.111 URtaw ę, ale Sjrsterrłemi i m etodam i daw ne- 
Przj końcu wydały ulcraińskic władze dla chorych lj'!’ sPI'aw ajac  też rządy do dawtjórou. Pan ,,ko- 
pszenny grysik Przy urządzaniu szpitaliku dostar- r‘!lsarz rządow y bez ruzpisanut ■ionkursu przyj- 
czonc około 2oO nowych przesc.eradcl. Świadek wi- )TI,‘Je  ̂urzędników ' i [tkaczy. Cały pluton nowo 
działa, jek jeden z internowanych wyciął kawat mię-r 2ACJ"^jśnyóiy panion^k i radczyń „spensyonowTa- 
Ua z pudłegu konia, lecz mu mięso to odebrano nych obciąża budżet na  razie passvw nv, pod

Po zeznaniach świadków oskarżony podaje, i*  ,cz<is kiedy nie m a pieniędzy h a  opalenie ambu- 
jafco lekarz aush yacki obchodził się Jobize z 
lęgnio.kami Polkami i jedną z ni h wysłał na 
ozenie do Szwajcaryi. Z wlasneg * popędu w cmiu 
jego imienin ozdobiły mu one w  Huszcis pokój kwia­
tami

Z powodu spóźnionej pory rozprawę odroczono 
oo dziś rana

-  oOo—

p Fiasecta u trzym ać się przy 
rządach austryark ich , ukraińskich polskich i w  
czasie jednodniówki bolszewickiej.

Ostatecznie gdyby nie jedna w ielka w rd a  
p. Piaseckiego, czekalibyśm y może jeszcze na 
powrót, ery  konstytucyjnej w tej po austrya- 
cku chorobliwej uistytucyi stry jskiej. Pan P ia­
secki m ianowicie lubi rządzić, al > nie lubi urze 
riować!

1 cak dochodź my do ciekawego, a le  zarazem  
szkodliwego zjaw iska, że spraw y pilne zalega 
ją  po 11 m iesięcy i więcej.

Obecnie pozorm e p. Pasecki wprowadza

pjc_ pieniędzy niem a na  zakupienie ban ­
ie. dazY i środków  opatrunkow ych.

A co najw ażniejsza tak  p. Piasecki obar 
ozony jes t ian eau , intratniejszerai zajęciam i, że 
po kilka tygodny z rzędu do b iu ra  Iway nie za­
gląda. ^

Cierpi na  Uan insiytucya, cierpią spTawc
jej pofuczone, a co najgorsze członkow ie dla
których Kasa istnieje.

Przypom inając tedy p. Piaseckiem u fę 
w atahy  się^ prosiei i o polnie znaną  m aitsrm ę o

n n ^ n n r f A r k D  tabakierze i nosie — chcielibyśm y d la uniknie
u u s p u u a  K a  O S P U ia iO W ?  « a  ponownej, poważną w dziejach s t r j .k i z h

BLł aZA KOSZULA CIAŁA^.. mająca, kart.y, wojny o R asę dla chorych, wi-
W pierw szej połowie grudnia 1920 r., o - ; dzieć przedewrszysf.kiem p Piaseckiego pilnie i 

trzym ali iunkeyonaryusze Pyrekcyi Skarbu listy  przykładnie, -uzędująceg", a  m teresa instytucyi 
deputatow e za 5 m iesięcy l. j. sierpień, w rzp -l® 8 ^u roboudczego tak w ażnej, uporządkow ane
sień, październik, listopad i grudzień 1920 do 1 n' e zaniedbyw ane.
podpisu. Po podpisaniu list, pobrano od w szyst-j łsaiien ie  Kasy przypom inam y stryjskiom u 
ki«h kwotę po 950 mk na deputat w yłącznie S tarostw u z p rośbą i wezwaniem  z wgląd w 
za m iesiąc grudzień 1920. Po św iętach I*iżego stosunki, zaznaczając, że z oka nie spuścim y lei 
N arodzenia, zw rócono po 95 mk każdem u z tern, instytucyi, klorej uporządkow aniu przed wojnę 
że depu tat m a kosztow ać tydko 255 m kj nato- * “***  1 xł —
m iast deputąty  za poprzednie miesiąc© nie zosta­
ły joszcz© dotąd • wydane, pomimo potw ierdze­
n ia odnośnych wykazów w łasnoręcznynii podpi­
sami. D eputaty za grudzień 1920 otrzym ali wszy- 
soy urzędnicy skarbowi joszcze przed świętam i 
Bożego Narodzenia próoz urzędników kancela­
ryjnych i niższego personalu.

Przez takio uii isłuszno postępou anie ze stro ­
ny czynników m iarodajnych, ogarnęło  cały  sze­
reg pracowników i funkeyonarynszy sk irbo- 
wycli wielkie rozgoryczenie, apa tya  i n ieufność|

p lifty a  n asza  i ogół robotniczy Doważny trud 
pośw ięcił. Nie pozwolimy, by 'p raca ta Doszła 
na m arne. ę

C z a s
odnDisić przedpłatę 
na iRtyf
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J - Wlabiryucie Nowegi* jorhu >4 J*i
Szalone epizody nieustannie wstrząsającej akcyi nerwami widza w 5 aktach p. t.

ŚMIERTELNA WALKA.
Ruina czy przesilenie ?

Walka o byt w odrodzonej „Polsce” ; w al­
ka o istnienie- — to codzienne... rnateryalne, 
s ta ła  się dla całego szeregu warstw społecznych 
dla milionów — w zm agającą się męką. Miliony 
rodzm  znalazło  się w połozen.u katastrofalnym , 
ruiny m ateryalnoj i m oralnej!

I nie są  to puste  fiozesy — to dotykalna, 
widoma rozpacz rzeczyw istości, zapędzonej nad 
brzeg jakiejś przepaści —- i nie mówi cię juz 
o p la r  ch na przyszłość, lecz o tom jak  daleko 
sięgnie n ieu jęta  jeszcze konkretnie katastrofa

Drożyzna, waluta, strejki. paskarstw o! roz 
p raw ia się  o  tem. Rząd głosi ustaw y — un iw er­
salne recepty d la  „ciężko chorego k ra ju ” — a- 
hnosfera jakiegoś optym istycznego złudzenia za­
słania stan  rzeczywisty

Nie może być źle, kiedy taka moc- ludzi 
bajecznie za rab ia  — tylu now ych m ilionerów 

nie inoże być źle — w szak w szystko cierp1 - 
wie czeka. i w iąrzy że rychło stauiojor i będzie 
..dobrze,!

Co tam może grozić, — kiedy wszystkiego 
doslać m ożna — byleby dobrze zapłacić — 
nieprau daz?

Aiemasz m onety? — głupstw o! — puść się 
na handel, na  pasek.

\ \ ’ez przykład z gospodarkt Rządu!

Z uczciwymi" dziś fię nikł nie liczy —

będzie klepał biedę i zgmio w nędzy! Chcesz 
zarobić dotirze — ryzyku i krym inał 1

'Jo ide żarty , lecz  siraszna prawiła. P y ta ­
nie tylko groźne w staje — jako to się skończy?

Aie poradzim y mi to — oto skutki wojny
— głoszą jedni.

Trzeba poradzić — sroży się Rząd — w zru­
szające tyrady uw ieczniają posłowie w proto­
kołach stenograficznych suw erennego sejm u — 
na ten itemat — prasa d rukarska rozgłasza sro 
gie ustaw y, a w tym samym tempie, m inister- 
.stwo skarbu drukuje dzień w dzi rń m arlo pol­
skie, dla pokrycia deficytów. Raz poraź podnosi 
się m nożnik oensyi uizędniKÓw — podnosi p ła ­
cąc i czem więcej m arek w obiegu — czem w ię­
cej rabu ją  w spółcześni „rycerze przem ysłu w 
Polsca” i zag ran icą  — (haut. finaciera jes t m ię­
dzynarodow ą I) — tean drozsze s ta ją  się a r ty ­
kuły pierw szej potrzeby — tem  szybciej i li 
czniej giną rodziny — um ierają  dzieci — h u ­
czniej tańczą milionerzy! i „sam  czart prow adzi 
bal” ., w spekulacyacb budynkanu, ziemią, b ry ­
lantam i i kobietam i!

Najbezczelniejszy zbytek — w yuzdana 
w prost rozrzutność — śm ieje się w nos — giną­
cej inteligencyi żebraczej, elicie duthow eć i zde­
m oralizow anym  m asom  nędzarzy.

Młode sam orządne państw o m e posiada au ­
torytetu etyczno społecznego, nie um ie wymu­
sić posłuszeństw a dla .nakazów społecznych — 
dla nakazów  chcących dobra ogółu.

A najsm utniejsze, że rośnie niew iara, bv 
len Rząd piotrafił przeprowadzić sw ą  w olę!

Naród — który  cud miłości O jczyzn'7 — 
rozpalał w n iesłychanych mękach niewoli, — 
potokami sił najlepszych sil, wskrzesił byt nie­
zależny — naród, którego genialni p isarze i 
całe roje dziennikarskich kom et — pisali i pi­
szą najw znioślejsze w ezwania patrystyczne — 
nie potrafił w yłonić Rządu „silnej I .sprawiedli­
wej rękl“ !

Krzywda i bezprawie hulają po całej Pol­
s c y  ■ ma sie chwilami wrażenie, że świat giną­
cy stacza się ku ruinie I

A może to W  ko przesilenie?
Wszak wielkie mocarstwa kapitalistyczne

— podzieliły się całym światem ziemskim — 
fcftfwUly wprzsgłj. *  niewolę ekonom iczną -c z y

sl.kie słabsze lub podbite narodu — c.hłop( T ro­
botnik polski — tuczył sw ą krwawicą, mend ckioh 
renlyerów ; kapilał angielski w ysysał siły  lud.yi 
i Chin, Egiptu- i furcyi — dość powiedzie'- że 
angielski ekonom ista Tfobson) wykazuje siuiy- 
tyką iz „doehód rentiorów w Anglii“ (nbcńumzy 
Kuponów) przew yższa pięciokrotnie cały do­
chód z handlu  zagranicznego 1

Może dziś po strasznej wojnie, Polskę wy­
zyskuje ten  m iędzynarodowy inoióch — ten (wam­
pir gpijąoego ustro ju? — może tu leży przyczy­
na tych rozpaczliwych stosunków  społecznych?

Przyjem nie jest zw alić winę klęski na  dru­
gich — ekspiow ać siebie: „nie nasza win: '.

Rozważm y 1
Siedem la t trw a 1o sw awolne niszczenie 

dóbr, środków produkcyi, lowarów siły  robo­
czej, ludzi, — w ojna zniszczyła przem ysł poko­
ju  — zniszczyła w ydajność produkcyi rolnej.

Nietylko lo — sparaliżow ała ochotę Jo  
p racy — psychoza lenistwa, rozprzestrzeniła »ię 
jak epidem ia.

Unicestw ianie dóbr. towarów) i środków  pro- 
uakcyi — nie uszło  bez fatalnych m jdępstw .. 
W ich m iejsce przeszły  pieniądze papierowe — 
pieniądz papierowy przedstaw ia konkretne pre 
Lensye do dóbr użytkowych, to też w łaściciele 
tychże, d rą  się o te dobra i p rzelicytow ują dla 
ich zdobycia — taka jest geneza drożyzny.

•Takaż stąd  płynie konkluzya?
W ytw arzać — prouukowac, pracow ać jak 

najintenzyw niej na  w łasnych w arsztatach pracy, 
na w łasnych łanach  przerab iać w łasne płody 
suiow e u siebie — nie dopuszczać, by kapitał 
krajow y szedł poza kraj — ścigać wszelkie spe- 
kulacye walutowe — roztoczyć ostry  i m ądry 
dozór nad  bankam i, by m e konkurow ały  z giełdą 
w transakcyach  finansow ych na spekulacyę wa- 
1 utows. — zam knąć pizyw óz wyrobów  zbytko­
wnych, Każdy, ale to każdy członek społeczeń­
stw a musi zrozum ieć, a jeśli nie rozumie, lo od­
czuć nakaz, ze m usi ńę ograniczać w  „użvwa- 
niu życia” . — Tyle krwi najlepszych, tyle naj­
piękniejszych istnień poszło w zaraniu  życia, 
na sen wieczny, by wydobyć Ojczyznę z niew o­
li — to powinien każdy obyw atel odczuć, iż 
pierw szym  jego „psim obow iązkiem ” jes t: — 
ni« zohydzać lycli ofiar orgiami zbytkownego 
ży< ia  — n a  ś\\ teżrcłi grobach — że obow iązkiem  
jego jest,, — gdy inni za  niego paaLi i stali się 
kalekami, dai Państw u w szyslko co moze.

A rząd powinien to w' społeczeństw o wpo­
ić — jeśli nie skutkuje apclacyą do charak teru  
i uczciwości — to silną i n ieubłaganą dłonią 
— ostrym  mieczem praw a, — Jeśli tego uie po 
trafi n ie je s t rządem ; lecz tylko w ykładnikiem  
dezorganizac.yi społecznej, a  w ówczas Nemezis 
dziejow a się sjiełni. — nie d a  się ani przeku­
pić ani skorum pować

Rząd musi ucieleśnić całym  sk ładem  i dobo­
rem  w ładz wykonawczych, taki au to ry te t ducho­
w y ’i etyczny, iż praw o do w ym agania ofiar na 
rzecz państw a, stanie się  takim nakazem  m oral­
nym, że w yłam anie rię  z pod niego odczute .i 
piętnfiwane będzie jako bezpraw ie przez całe 
społeczeństw o.

Nie w ątpię, że każdy uczciw y 1 dobry oby­
watel Rzeczypospolih-j zgodzi się n a  powyższe.

Jak jednak przedstaw ia się dotychczasow a 
polityka rządu a  w łaściw ie rządów  w Polsce?

Sk ładał się z reprezentantów  w ojujących 
ze sobą partyi, — nie było jasne; w ytycznej 
d la  polityki ekonom icznej, ani dla polityki skar­
bow ej; w szystkie piękne obiecanki, usiłow ania 
uruchom iem a produkcyi, pomocy d la  zakładów  
fabrycznych, (płody surowe — węgiel, drzewo), 
były  fałszem  — problem at produkcyi wytwói-

J zn«cl w łasnej, floflnno starann ie ; spraw ę han- 
11 u nielegalnego; energiczne zarządzenia dla u- 
ciirnnienin ludności przed zarazą  lichwy żywno- 

, sojowej, kornncyą. — paskarstw em  — przekształ- 
■ zono v, dobroduszne napom nienia na pociechę 
w szystkich pism  hum orystycznych — a jako 
kom pensalę za te wszystkie klęski, niedołę­
stw a rz ą d u : prowadzono uduchow ioną polity­
kę finansów i wedle modły — wampirów w spół­
czesnego kapitalizm u! — Konwersye, złoto — 
pocikład kruszcowy i ogromnie uczone teorye 
o pieniądzu i walucie, m iały przekonać społe­
czeństwo, iż niech tylko będzie złoto w  Polsce,, 
to „kraj zakwitnie dobrobytem * — znaczy to, 
że wszyscy mogliby dalej kręcić się bezczynnie, 
a fabryki sam e by szły,* — z b o ^  rodziło się 
samo, i Jwogóle tylko pom ysły tinansow e genial­
nych „finansistów7' — nczynili z n as  w szystkich 
ren li-rów  na wzór angielskich i am erykańskich 
multimilionę-rów!

Rz.id. k ió ic  bezsilni'* patrzy  'na. „rosnące 
orgie haudlarskie — Sejm, który przez dwa la ta  
nie zdołał uchw alić konsiytucyi państw a, rząd, 
któi-y zam iast energicznej polityki ekonom icznej 
ugrzązł całkow icie w polityce finansow ej — 
wprzęgająe powoli ale skutecznie całe ' społe­
czeństwo w niewolę m iędzynarodow ych rentie- 
rów  — taki Rząd* i taki Sejm — jest niewym o­
wnie sm utnym  objawem  — dla w szystkich pa- 
tryotów, a zarazem  świadectwem  dojrzałości o- 
by w atelski-j — wolnej Polski stwierdzającym; 
„poziom, p u m  i polityczni ch”, w yrosłych z po 
gnoju niewól' w trzech zaborach

Gdy rok. łomu w b ro szu rce : „Qo yadis Pol­
sko?” — przyłączyłem  mój głos do głosu opi 
nii, w skazując na  źródła „ z ła” w Polsce — pe­
wny bvfem, iż b roszurka najdalej za dw a mie­
siące, stanie się n ieak tua lną — n ieste ty  byłem  
optym istą; po roku jes t naw et aktualniejszą.

Ala sn. w rażenie, ze ten Sejm i ten Rząd 
zmiecie tyJlso ...burzał

Niechaj tylko dalej bezkarnie h u la ją  na gro 
bach bohaterów! i -na cm entarzach setek tysięcy 
wycieńczonych nęazą  — złodzieje grosza publi­
cznego, lichwiarze, paskarze i ich kom paniaI 

Inż. Etfmund Libański.
 —

Pracownicy naftowi z Borysławia 
ns plebiscyt Górnego
Na plebiscyt Górnego Siąska złożyli pra­

cownicy naftowi w Borysławiu na kqpa'ni 
„Silva Piana* Sekcyi A .:

Kumor Franciszek 5u0. Mk Faul bani mer 500. 
Steur Józef 500. W aligóra Bazyli 100. Zmuda 
Franciszek 40. Michalczyk Karol 20. Wrona Jo­
zef 50. Szydło Wojciech 20, Ważny Józef 50. 
Widziszewski Wład. 19. Masie* icz Grzegorz — . 
Masiewicz Michał —. Gutaj Józef 20. Mayer Ed. 
22. Michalewicz Piotr .40. W iliński Stanisław 20. 
Sadzikowski Józef 20. Frodyma Woj ieoh —. 
First Jakob 20. Kurc Jan 2ó. Sikora Frani:, 50, 
Pigora Tomasz — . Paluch Jakob <S(). Swierz 
Jan 20. Jaracz Wład. 100. Nabagło Antoni 9. 
W ożniak Jan 30. Jurasz Henryk 10. S ust Ant. 
10 Fedyczko Danyło 9. Olejarz MRołaj 10. 
Koczynaż W asyl — . Wirt W asyl 20. Lągawa 
Franc. 20. Miarecki Paweł 20. Kosłyszyn U ańto  
—. Pawłowski Antoni 20 Michalczyk Wawrz. 
20 Adamczyk Marek 20. Cieślik Wojciech 20. 
Cieślik Jakob 40. Buaulicz Mikołaj lu. Leger 
W ładysław 20. Drekier Max 14 Domauzierski 
Wlad. 20. Błażków Andrzej 10. Fesz Piotr —. 
Makcś Stanisław 50. boczoń Stanisław 30. Na- 
mynaniuk Teod. 20. Borek Jozef luO. Świszcz 
Grzegorz 20. Szydło Michał —. Zborek Micnał 
30. Smuk Michał 20. konyk Michał 20 Szczu­
rek Antoni 20. Ukleja Jan 20. Bienycz Eliasz 20. 
Łęcki Adolf —. Czapliński Mikołaj 20 Dubas 
Michał 20. Mazur Ludwik 20. Zachel Edm. 20,

(Dok. n ast)

Część portu w Tryescie dla Czech,
PRAGA 27. stycznia. Pat. Rokowania Włoch 

i Czecbosłowacyi w sprawie portu tryesteńskie- 
go doprowadziły) do zupełnego porozumienia. 
Część portu zarezerwowana dla Czecbosłowacyi. 
Umowa obejmuje okres czasa dwa i pół roku.
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A pusoi/a ju ż  p ra s ę  i j e s t  do u a b y e ia  w Ł a d o w e m  T o w a r z y s tw ie  W ^ d aw n icze m , 
n l. H y k stu sk a  2 i  i w e  w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h

Echa slrejku Mocztcucgo.
Prżbz kilka dni byliśm y świadkam i ćiefca- 

w tgo sporu na poczcie*. Oto spierała się gar­
s tk a  adn.m isiracyjnych urzędników  czyli p ra­
wników z urzędnikam i m chu, kto przyczynił się 
do tego, że w ybuchły w okięgu d y rek c ji poczt 
v  Kiakow ie i W arszaw ie skrejk pocztowców 
nie rozszerzył się na  okręg lwowskiej dyrokcyi.

Zasługę tego p rzep isu ją  sobie praw nicy u- 
rzym tijąr, że to ich w pi'/w  zapobiegł tem u slrej- 

kowi, gdyż p racu ją  lak nad pcrsonalem , że je s t

przem ycaniu słon.ny, obdarowywani przez po­
cztę połową. Ubolewać Irzeba nad tem, lecz zro ­
zum ieć nie trudno niezadowolenie zaboru p ru s­
kiego 7 przybyszów  tego rodzaju.

A są  te stosunki teraz tein g. rsze w n astę­
pstw ach, że kiedy w ów czas byk* się do kogo 
odw ołać, dzisiaj apelow ać m ożna cliyba do n ie­
ba, o ile się  nie chw yta realniejszych środków 
a tym  je s t organizacya przeciw przem ocy.

Dochodząc przyczyny tej burzy dowiadu-
op daleki od w yw oływ ania slrejku d la  uzyskania j8m Y 55,8 zc w yw ołał ią  pewien członek lego 
popraw y byiu .' Urzędnicy ruchu i -wszyscy in- tow arzystw a który  na  zgromadzeniu urzotlm- 
ni pracownic; zaś zaprzeczają, tem u stanow czo / ków praw ników  ośw iadczył, żo on to uraia wpły* 
UTizymuiąc słusznie, że urzędnicy adm inm tra W{tó w tón sposób na stow arzyszenie urżędni- 
cyjni nie m ają żadnego \vpłmvu i wcale ich ków ruchu, kiorego zresztą bezprawni!* stał sie 
m e potrzeba przy poczcie, gdyż bez nich ob- przewodniczącym , .ż odwodzi ich od myśli slrej 
chodzi sio. w iele ' państw  innych. , ko a za  tum urzędnicy praw nicy po\. inni p-rzysią-

Nio rozpatrując tego ostatniego zdania trze P*ć do niego również, aby tak  sam o działać. Do- 
ba im przyznać zupełną słuszność. j brze się jednak siało , gdjz  w yjaśnienie poło-

l.rzędnicy adm inistracyjni byłej gahoyiSkicj zom a oczy ści powietrze, albowiem urzędnicy m- 
dvrekcyi pocztowej nie odznaczali się bowiem ni- chu nie pozw olą przewodzić nad sobą ludziom, 
gdy cudami, kfóreby były \ r  stania staw iać ich k tórzy  niczem nic dali rękojmi, że zależy im 
postępowanie, za wzor, lub zdołały  zapewnić Hiotnie na pom yślności tych. których chcą wziąć
im m oralny wpływ  na ogrom ną ilość pracow ni­
ków pocztowych.

Już za czasów austryackićli poczta galicyj 
*k'a funkeyonow ała najgorzej a to z w iny tych 
właśniH urzędników  adm inistracyjnych. To cc

w opiekę. Przeciw nie chcieliby oni uczynić ich 
narzędziam i reakcyi w  swym ręku d la osiągnię­
cia ceń^* w.elki‘*go kapitału . Potrzebuje on po­
czty taniej i niewolniczej.

Skoro jednak dłużej polrwa. system  wpro
■się działo wT lej dyrekcyi lw io raczej z!vm przy- wddzuny w  tej dyrekcyi, że najw ażniejsze zada- 
kładem  dla niższych, gdyż uczyło ich, jak k r e - '^ *  juk p rezyd ium , spraw y osobowe, dostaw y 
tCirn drogami dobijać się tego, co się należy i 1 i- d. będą zarządzane przez urzędników  ru- 
tiieniieżjN ) chu przekonam y 4ię, ż« m asy nielylko um ieją

Intrygow anie, kopanie dołków jednego pod rządzić, leca i W prowadzić ład w korum powaną 
drugim, stużalstw o wol#*c przełożonych, cbo- gospodarkę pocztową.
dzenie po trupach, brak poczucia obowiązku, 
znajom ości stosunków  społecznych w łasnego

Niespodziewane to zajście dowodzi, że tyl­
ko w szeregach dem okracyi socyalnej wszyscy 

k ra ju  i św iatow ych, proiekcya, nepotyzm, stron -' p racujący  znajdą poparcie i zaspoko jone swyCC 
niczośó najgorszego lodzaju  i z niskich mo- ( słusznych dążności tak społecznych jak p,,leps:;e- 
tywów, bv łv  z . m ałym i w yjątkam i przew ażna nią byiu  i ochrony przed zam acham i, jakw ła-
sprężyną działaniu  tych p inów .

Awansy, Względy wszelkiego rodzaju, pa­
trzenie przez palce na  nadużycia i uic-porzą­
bki zależały od sposobu goszczenia i raczenia 
lvcłi urzędników , czy to przy sposobności komi- 
syonow inia, czy w  innych w arunkach urzędow a­
niu^ i b iad a  było tem u z nich, kto nie sz i ł  za 
lvm  prądem  oportunizm u, jak  to nazyw ał jeden 
z ich wodzów.

Nie chcem y się  dalej zapuszczać w te rtv 
z w a ż a rń , Iccż me zaw adzi przypomni *ć, iż na.j- 
jaskraw iej w ystępow ało to podczas wojny św ia­
towej Wtedy to urzędnicy ci więcej jak kiedy­
kolwiek byli łasi i otrzym yw ali przysługi w 
żyw ności i t. d., od urzędników* ruchu, poezt-

śnie opisany
Trocz z senatem  naw et przv poczcie, to 

niechaj będzie hasłem  ogólnem.
1 J Pucztowlec

N IEM CY  U C Z Ą  NA D O SR Y  W Y N IK  P L E B IS  
CYTu NA G. Sl.ASKU.

PB AGA. (Pat.) 26. stycznia C . B H. z Ber 
lina Minister spraw* zagr. d r Simorts w rozmn 
wie z przedstaw icielem  biura \Yodfa o ulebis 
cycie na  Górnym Śląsku powiedz! .1 m iędzy in- 
nem i: W edług ostatn icli doniesień z G. Śląsku,

rażając"się  woale publiczności, bo z n ią  bezpo­
średnich stosunków  nie m ają  — ani w ładzy, któ­
ra w cale na nich nie zw raca uwagi, — cenę za 
bydło i y.lięso r7i*żnikom dyktują,, me licząc się 
wcale z taryfą, jak ą  w ładze wydają.

Do w zrostu cen mięsa przyczynia się ta H e  
w wysokim stopniu „Puzapp", albowiem  zak\i- 
puje w sz/lkie, naw et najgorsze gatunki uydta 
i Swii\' i płaci za nie cenę, jakiej tylko producent 
lub handlarz zażąda, a  w każdym  razie znacznie 
wyższą»od cen m aksym alnych, d la rtfeźnifców u- 
st.mówionych

bkntefc tej gospodarki Puzappu ten, że m i­
j a n o  dla cywilnej ludności S tan isław ow a,zm u­
szeni są, o ile chcą swojej klienteli mięsa, i 
wyrobów* m asarskich dostarczyć, p łacić za nie 
ceny nadm ierne.

Zwyżkę cen nierogacizny powoduje ło ,“ że 
handlarze bydła i nierogacizny z zachudniej 
części M ałopolski, w ykupują \V tut. powmcie 
wszelkie b y d ła  i i cenę podbijają.

Na zebraniu m asarzy w Stanisław ow ie, od­
bytem dnia 23 go stycznia br., zapad ła  następu­
jąca  u c h w a ła -

1) M asarze w Stanisław ow ie postanaw iają 
zastosow ać się ś e ś le  do cen m aksym alnych, ja -j 
kie kom petentno w ładze ua  m ięso wit-przoWe 
t wędliny w ślan isław ow ie oznaczą, o le te 
same w ładze ustanow ią. rów nocześnie ceny m a­
ksym alne n a  bvdfo rzeźny i iiierogaciznę i w y­
kraczających przeciw* tym cenom producentów  
względnie hodowców i handlarzy  równi i suro­
wo, jak rzeźuików karać  będą;

2) Oznaczanie wysokości zarobku m asarzy 
pozostaw ia ogół tychże ocenie kom petentnych 
władz, zaznaczając, ze z uwagi na  m teres pu ­
bliczny zadowoli się możliwie najniższym  zy 
skiem ;

3) występujących przeciw tym uchw ałom  
członków k o rp o rac ji ogół m aśarzy sam  będzie 
bojkotow ał i sam  przez swoje społeczeństw o 
kom petentnym  władzom do ukaran ia  oddaw ał;

Itów nocześnie uchw aliło  zebranie człon­
ków korporaeci m asarzy w Stanisław ow ie, przed­
stawić następujące postulaty:

4) Rząd względnie kom petenhie w ładze u- 
uiożliwią m asarzom  nabyw anie nierogacizny 
przez zniesienie wszelkich zastrzeżeń starostów  
po w., zakup i wywóz tego tow aru z mowiatu 
uniem ożliwiający! h oraz

5) dom aga Się ogół inasaixy w S tan isław o­
wo usunięcia jak  najrychlej niezdrowej konku­
re n c ji, upraw ianej przez Pnzapp.

Powyższe podaje my do publicznej \riado- 
rtioścu i prosimy Szan. P T. Publiczność, aby 
w ydała bezstronny sąd, czyją jest w ina, że 
brakł i d rożyzna m ięsa w Stanisł; wg wie z dn ia  
na dzień dotkliwiej czuć się "wydaje.

Korporacya cechu masarzy w Stanisław ow ie.
1905—1

mistrzów ekspedyentćrw lub pravdzieloftVch dó n* f i6 i 'vś™  niemieckiego* ohyw atelstw a ieśt 
T.ftr- ,1 wun,»erv, pełen ufności w cłobrv w vink plebiscyiu. V. szę-

dzie panuje prześw iadczenie, że przy swobo- 
dneńi, lajnem i i ■wolnem od wszelkich wpływów 
glosowaniu, obyw atelstw o w*vpow*ie się za przj*- 
łąezenm m  G. ś lą sk a  do Niemiec. (Dlaczegóż więc 
zam iast s ta rać  się  o bezstronne głosow anie s ta ­
rali się Niemcy o uchylenie punktu trak ta tu

poczt pniowych
Temu też przypisać należy niespraw iedli­

wości, jakie się działy  przy rozdzia.le. zapomóg, 
jalrióh dostarczał rząd ausfryacki dla zntszezo- 
bych przez wojnę urzędników* pocztoiw .-h 

Po rozpadm ęciu się Ausfryi, ci sam i nrzę 
fln icr i to w znaczniejszej m ierze najm niej warci n pleb,scycie. Przyp. Red.) 
rzucili się nil W arszaw ^ i opanow ali pncz‘ę  poi-1 
ek ą ; Jak  się  Wywiązali z z a ia iń a  pizera^ta- 
jącego zresztą  ich i iły intelektualne i przygód 
tow anie widzimy nietylko po Smutnym stanie
poczty naszej, lecz i. wrzeniu stałym  m iędzy łl  sprawie braku i drożyzny mie-
p rrso ia lcm . J ,ltS u » a j.V f «,, żo ta« po*vt3™ ja  w  S t a n i S ł a W 0 W l 8 .
stosunki ro z k ła d ó w , jakie panow ały za cza­
sów  austryackich. Zwyżkę cen mięsa wieprzowego! i  wyrobów

Tym to stosunkom  przypisać należy, ż e k ir  m asarskich w yw ołują nie m asarze, k tó ry ch  się 
rownicze stanow iska objęli ludzie w*zbogaccni n iesłusznie pod pręgierz staw ia, lecz prnducen- 
na  handlu  znaczkam i pocztowcmi, zasłużen i zwo- -^crca i hoduiwcy, a jeszcze bardziej niesum ienni 
Jseniem cygar i gazet porucznikom  auslryackim , hand larze b y d ła  i nierogacizny, którzy nie na­

Od-OSZESSilt. v
Pan Floryałiski

s'olarz na podstawie prób 
(lokonywanych i Sr w muc;, 
wykonać wynalaiek epot.i 
wy wbrfcw i rzeczenioni pÓ 
triebejc orpaKia rći teya 
n go 100 000 marek kor/.yść 
V) proc. od dochodu z wyrw 
lazku. Informacyi udzieii w 
godzlnocti wieczornych 6 - 8  
stowarzyszenie . i.p o  da 
Lwów, ulica Piesza i. ż, II. p 

50-1

P " 7 1  lwowska pa-
r lC lT C w ^ J  rowa fartu 
nii ł pralnia chemici na r t- 
ryi ZiiUnczyt i lana Ga 
‘*roftsi.ic'g\ Lwów, Króle 
Leszczy f.ss ego 9 —  pr y 
Stanek tr?*nwa*ów K -0 i t-L 
Kolo koScioła Sw. Elżbiety -  
przyitruje wszetką garuet obi 
do wi rowania i chemiczne;,
, zyszczenia. — 1-

Cńfopca
do p słu g  b iurow ych  
przyjm ie natychm iast  

A d m in is tracy a  
,.D tiennika Ludovve*o“ 
Lw ów , Sjkslu^ka 21,

XĆ. p i ę t r o .

Zgubiono
dokumenty osobiste, kar- 
ij identyczności, przepust­
kę S isf^ckiego  powiatu 
potwierdzenie szpi-aia oo-
U Z e C h i  i> p .  } * ' e « a j ą c e
ne n izwisko IONaCdOO 
SZA R aW A kA . - Uczciwy 
zna azca rnczy tw r cić za 
w ym gr d e ;.em 30 Mk. 
od adresem Anion Ora- 

b /wieckl. ui. Aróla Le­
sze yńsliiego SR, parter

Kinoteatr

Grażyna
Leona Sapiehy 34.

Od czwarmi wyświetli wspaniały 
—  kryminalny włośni szlagtr -

dramat w 5 wielaicn akt. p.i Straszna noc 24. kwiotiiia Od 1 Intego wspaniały dra­
mat ckluzywny w 7 akt. p. t.

~T. ; T OFIARA* iBtnnąPortearo li giOMaęj. w „ ^  k
Ł  TAK
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frf, rć -

NAJN&WSZł  w y d a w n ic t w a
p o l e c a  s i« j

Sm .  T o w arzyszom  o r a z   roho fn iczy ia .

w

„Kalendarz budowy14 na rok 1921 broszur. . 40 M. 
KieBzon&owj Kalendarz ronotniczy na r. 1921 45 „ 
A. Ćwikowskiego: Pod łu n ą *  powieść z r. 1918 iGl) M 
Czapińskiego i Niedziałkowskiego „U źródeł

boiszewizmu14 ......................... 25 .
W  R«ort Wp«ols impertynencje satyry i hu­

mor", bi Iw druku).
SI Dr. A. P róchnik:: „Demokrata Kościnszkmka,, . 70 „ 

Feliks Hoila .nder: Jezus i Judasz’, powieść 70 „
I. Conrad Korzeniowski: „Prowokator44, po­

wieść i lu s tr o w a n a ........................................... 70 n

W, Raort: „Śmieszne fuztorye*, satyry i hu­
moreski .......................................................... 50 „

A. Chmurny: „Ciernie Śląskie* . . , 20 *
L Daszyński :„Z burzliwej doby41, m owy sejm. 10 , 
Int. E. Libański: „GLuo oadis Polsko’ , głos Da

czasie  1 0 .
KJCautsky: .Socyalizaeya a Rady Roootnicze“ to „ 
J. Grunwald: „Rady fabryczne i Związki za ­

wodowe" . . . . . .  ....................... 10 „
F. Engels: „Zasady komunizmu"........................... 10 „
Wojciech B ociańsk i: „biga Masońska w Polsce* 5 „ 
„Z dziejów Pracy Socyalisłycznej14 . . . .  5 „ 
O Bauer: „Bolszewizm a socyalna demokra-

Cya“ (w d r u k u ) ................................... 100 „
Sprawozdaniu z 1. hongr. Kr Zw Zar." . . 22 „ 
Ustawa o ochronie lokatorów" . . . .  10 „

f. !Ę<y

IF |S▲ esy

DO NABYCIA

w Ł adew em  S pófdzic lczem  Tow . W ydaw niczem
L w ó w ,  M y k s t n s k a  21 .

i  > S

T l

S r e w s k ic n
ko v, jednego dub iego  przy- 
krawacza poszukuje  na ctałe, 
płacę najwyższe ceny. Wikt 
i mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia listowne zaraz 
A ntoni Kecht, B orys ław , 

I8v2-

CzelaUkll&ótt
szewskich przyjmie natych- 
mi:.si E.nbinder Lwów, Ba 
IdłńSyła" 6, 49-3

tf fs  *• d a  do wozów  po- 
f t b - f i . i a  szukuje  Brow ar 
we Lwowie, u). K ltparowska 
I. 18. *8 - 3

M o w o ś ć !

I KWIATY JAPOŃSKIE
I 

I

w ie c z n ie  t r w a j ą c e  o s t a ;y m  t a p a c h u ,  B a k łe ty  
ś lu b n e ,  z a r ę c z - n o w e .  k o ty l io n o w e  n a  bale 

i z a b a w y  p o le c a  n a j t a n i e j  1005—9

Skład świeżych ciętych o ra z s ztu c zn y c n k w ia tó w

|J6ZEFR RKFKLSKiŁBO
i  L W Ó W . UL. P IE K A R S K A  16.

!

I
L W Ó W , UL. P IE K A R S K A

t y • ¥ | • wyoór kwiatów do kapeluszy i de-
W l r l K I  koracyi. — Zamów ienia  z prowin- 

cyi uskutecznia  odw ro t ą  pocztą.

&

K .  A  ¥ Ł  P A  L ,  I T
AIjc. T dla Uibrykacyl kart do fry, wyrobow 
papierowych i przemysłu lirografleznego

\vc I .w<> w ie.

N adzw yczajne W alne Z grom ad zen ie  ak cyon atyu szy  u ch w a­
liło  dn ia  22 g o  styczn ia  1921 p od w yższyć  k a c ita f akcyjnv z

L409.000 Miip* na 10,500 000 KKp.
przez w y d a n ie  now ych  65.IKK) szt. akcyi po Mk.140' — 5m. w art.
R a d a  Z a w i a d o w c z a  T o w a r  y s t w a  o g ł a s z a  n in i e j s z e m  n a  p o d s t a w i e  
u a z ie io n e ^ o  je j  p r z e z  W a ln e  Z g ro m  id z e n ie  u p o w a ż n i e n i a  i z  z a s t r z e -  

n ie m  z a i  - i e r ć z e n i a  p r z e z  R z ą J

n a  n a s t ę p u j ą  y ch  z a s a d a c  i:
1. Dotychczasowym akcyonaryuszom  pr: ysługuje prawo p ierwszeństw a po­

boru  nowych akcyi w ten sposó b ,  iż na  je d n ą  s ta rą  akcyę m o g ą  pobrać  
trzy nowe

2. Nowe akcse  uczestniczą w zyskach T o w arzy s tw a  począw szy od I-go
Stycznia ^921-

3. Kurs nowvch akcyi w yrosi  dla starych akcyonaryuszów na podstawie
prnwa poboru  >VIU 5 0 0  — dla nowych subskrybentów  po Mk. 
1000 — za sztukę.

4. Cene kupna należy w catości złożyć przy zgłoszeniu w gotów ce wraz
z o proc odsetkam i od dnia 1. ftycznla  ly2 l do  dnia zapłaty, oraz  
12 Mk od sztuki na koszta  konfekcyi. — Na uiszczoną wpłatę wydane 
będą  tym czasow e potwierdzenia.

3  Termin ssbekrypcyi kończy ^ię z uniam 28 lulego ly21.
Bezpośrednio potem uskt tec^ri T ow arzystw o przydział nowycn akcyi po­

dług swego uznania z te.n, że za akcye nicprzydzie .one  zwróci wpła­
cone kwoty z 3 proc. odsetkami.

SBjfio ■sse îa prayjmuj •:
TolsW Bank Przetn ;s owy w swoim Zakładzie centralnym we Lwo- 
wie orar w swoich Oddziałach w Krafcowir, Rzeszowie. Krośnie. 
Jasie. Drobooyezu, Borysławiu Stryju Sosnowce, Dąbrowie górni

cze j i G d a ń s k u .

ran

I r f O R O B ?  r̂ znyry. p ’ *kórnr,rastarzaje'
T K Z S O H .

■ P « n T w r l a b u  
( l i r a  W a ł e t i  J, X I.

Wstrzykii «ai* p repa ra tu  n *o SaJyarsanu ty lko przea
południem. 872-2o

O p l b t l l i c

i d y s k r e t n i e
wysyłam 4 szt. najpewniej izydt gum hygie- 

mcznyeh po otrzymaniu Mk. 60 '—
IO  V k  u f. pmdwwenaigs Bydła do gotaia.

falryczai ńtó „ M a r  irtto io saleola 
Dii badliWK W* FEfi&EI&A

LW ÓW , UL, SYK$YUSKA 7. 1453

n i  I f l C  wszędzie tutki z watą 
L Ą U i l J L J L  hygipnicznia preparo­
waną przedwojennej jakości i bibułki 
cygaretowa w ozdobnych książeczkach

d " , A Ł T E S S E “
po cenacn fabrycznych sprzedaje

i i .  W I L D E R ,  L W Ó W
SZPITALNA 1 (Dam towarowy).

Tutki i Dibu+ki cygaretewe najprzednleiszej pr’*d wojennej jakości w mlonacn lub pudełksch. J }

Sptcjaliala ehorAb , kornych i w«*,ry*™_vch

. MICHAŁ SA LP ETER
SBkatuaka 17, ord. ®«ł 8—9 i od 12 —6.

J ż f
j a

Wykonuje 
n a j t a n i e ( 
boprscow nia  
na I. piętrzę.

RYTOWNIK

I)

LWÓW
Syksiuska

1 3

Z —n o w te n ia  z p ro w in c y i  « sV u te c z n ia  o d w ro tn ie .

P O T  i n iE in iłaW0Ń
S U D O S Y N

tog, rgk i pach znakomicie usnwa i zapobie­
ga im p o io sz e c h n it  z n a n y

A /M.
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac labor „Ap. 
K ow alsk i11 w Warszawie, M iodowa 1. Sprzedaż w 

aptekach, składach aptecznych i perfumervach. 
S posób  użycia d j ł ą c z o n /  do każdego pudełka.

f L ł r 7  U ? C h i  I Środki podobnych raz w  należy 
L - O A b . l i C -  odrzucać jako t.aśla owmctwa. 

U W AGA I  Polecamy ró v n ie ż  wszelkie m ne  preparaty  
Lab. Farm. A PT. KUWALSKIEG3 

Hartmi spruiił Pizedsrawicialstwo m)wń« i WscboJnią NzłopalskL 
f- „ o  O  7M“ hurtownia Miler ałć# ApDcznych Lwdw, R-słąfcalą 8.

ZmL (Muz. rad. I rwdafctor odpowiedzialny JAN 5 7  :ZYRPV Drukiem A  Goldmana we Lwowie, Sykstusko 191
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